
Wracają 
do kraju

WARSZAWA. Ostatnio, po 
wieloletnim pobycie na obczy­
źnie powrócili do kraju dalsi 
repatrianci.

23 bm. samolotem z Pary­
ża powrócili: Henryk i Da­
miana Szewczykowie wraz z 
czworgiem dzieci oraz Maria 
Stadnik i Franciszek Mięki­
na. Na lotnisku Okęcie w 
Warszawie, przyjął repatrian 
tów przedstawiciel Rady Naro 
dowej m. st. Warszawy. Na 
twarzach przybyłych widać 
wzruszenie. Wrócili do kraju 
po wielu latach tułaczki na 
obczyźnie.

Stanisław Janiak, który wró 
cii poprzedniego dnia z An­
glii, ma dziś 63 lata. Polskę 
opuścił w tragiczne dni wrze­
śniowe.

„Jestem wzruszony — powie 
dział — stąpając dziś po ojczy 
stej ziemi. Kto nie był na 
wygnaniu, to nie wie, co zna 
czy tęsknota za krajem**.

Uchwała
Prezydium Rządu 
w sprawie
przyspieszenia
budowy walcowni blach 
w kombinacie im. Lenina

KRAKÓW — NOWA HU­
TA. Zaledwie 9 tygodni pozo­
stało załodze, wznoszącej wal­
cownię blach ciągłych nn go­
rąco w Kombinacie inv Leni­
na, do zakończenia robót bu­
dowlano-montażowych i prze­
kazania urządzeń I etapu te­
go obiektu do rozruchu. W 
I kwartale 1956 roku walcow­
nia ma rozpocząć eksploatację 
riągłą i dostarczać blachę po­
trzebną nie tylko dla potrzeb 
krajowych, ale i zagranicy.

Dzień i noc trwają tu robo­
ty budowlane, montażowe i 
instalacyjne. Nadchodzą tu też 
bez przerwy transporty ma­
szyn ze Związku Radzieckie­
go.

Niektóre jednak ważne robo 
ty są opóźnione.

Celem przyspieszenia budo­
wy walcowni blach ciągłych 
ną gorąco, podjęta została u- 
chwałą Prezydium Rządu, wy­
suwająca budowę togo obiek­
tu do rzędu najpilniejszych i 
najważniejszych w kraju

Uchwała zobowiązuje mini­
sterstwo Hutnictwa. Przemy­
słu Maszynowego i Budownic­
twa Przemysłowego do okazy­
wania wszechstronnej pomocy 
Przy budowie walcowmi blach 
ciągłych na gorąco w Kombi­
nacie im. Lenina.

Z uchwałą, która podjęta 
została w trosce o dotrzyma­
nie terminów zakończenia bu 
dowy i włączenia walcowni do 
eksploatacji, zapoznana zosta­
ła cała załoga i kierownictwo, 
na masówce w dniu 23 bm.

Dla dotrzymania terminów 
przewidzianych uchwalą, zało 
ga zgłosiła na masówce wiele 
cennych zobowiązań.

List N. A. Bułganina 
do Prezydenta Eisenhowera

MOSKWA. Jak podaje ageneja TASS, 19 września br. 
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganin 
przesłał do prezydenta USA Eisenhowera list następują­
cej treści:

Projekt rezolucji 
zgłoszony 

przez delegację radziecką 
w ONZ

SZANOWNY PANIE 
PREZYDENCIE !

Uważam za konieczne szcze­
rze i otwarcie dokonać z 
Panem wymiany poglądów na 
kwestię, która dziś nabrała 
szczególnego znaczenia. Mam 
na myśli problem omawiany 
obecnie przez naszych przed­
stawicieli w Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ.

W czasie naszych pamięt­
nych spotkań w Genewie u- 
zgodniliśmy, że będziemy 
wspólnie działali, aby opraco 
wać możliwy do przyjęcia sv- 
stem rozbrojenia. Gdy za­
twierdziliśmy dyrektywy dla 
naszych ministrów spraw za­
granicznych w tej sprawie, po 
myślałem: uczyniono wielki 
krok naprzód i obecnie przed 
stawiciele naszych krajów, w 
oparciu o te dyrektywy oraz 
uwzględniając w swej pracy 
poglądy i propozycje wysunię 
te przez szefów czterech rzą­
dów w Genewie, będą mogli 
i powinni osiągnąć określony 
postęn.

Ja i moi koledzy sądziliśmy, 
że już na* samym początku 
swej pracy przedstawiciele na 
si dojdą do zgody w sprawie 
tych zasadniczych zagadnień, 
co do których punkty widze­
nia albo już są zbieżne, albo 
też znacznie się zbliżyły. Mam 
na myśli przede wszystkim 
problem poziomu sił zbroj­
nych pięciu wielkich mo­
carstw, problem terminów 
wejścia w życie zakazu broni 
atomowe) oraz problem kon­
troli międzynarodowej. W 
ten snosób stworzona byłaby 
solidna podstawa do dalszej 
pracy, w toku której można 
byłoby sprecyzować wszystkie 
szczegóły koniecznych porozu­
mień dotyczących opracowa­
nia możliwego do przyjęcia 
systemu rozbrojenia.

Jednakże pierwsze tygodnie 
pracy podkomisji nie dały na 
razie tych rezultatów, jakich 
mogliśmy się spodziewać. Mu­
szę szczerze stwierdzić, że 
zwłoka powstała w znacznym 
stopniu dlatego, że członkowie 
podkomisji nie znają dotych­
czas s-tanowiska przedstawicie 
la USA wobec tych postano­
wień, co do których mieliśmy 
wszelkie podstawy, by uważać 
je za uzgodnione. Jak wiado­
mo, przedstawiciel USA całko 
wicie pominął zagadnienie re­
dukcji sił zbrojnych, zbrojeń 
i broni atomowej, wyrażając 
chęć omówienia przede wszy­
stkim i głównie pańskich pro 
pozycji wymiany informacji 
wojskowych między ZSRR i 
USA, jak również wzajemne­
go dokonywania zdjęć lotni­
czych nad terytoriami obu kra

jów. Powstaje więc wrażenie, 
jak gdyby cały problem roz­
brojenia sprowadzony był 
przez niego do tych propozy­
cji.

Jestem zdania, że takie sta­
wianie kwestii nie odpowiada 
łoby pragnieniom narodów, 
aczkolwiek zdaję sobie całko­
wicie sprawę z doniosłości wy 
suniętych przez Pana w Ge­
newie propozycji.

Skoro jednak zarówno u 
mnie, jak i u moich kolegów 
powstało wspomniane wraże­
nie, uważam za swój obowią­
zek raz jeszcze podzielić się a 
Panem, Panie Prezydencie,, 
pewnymi uwagami o charakte­
rze zasadniczym.

Uważamy, że główne zada­
nie polega obecnie na tym, 
aby poczynić dalsze wysiłki/ 
w poszukiwaniu takich dróg, 
które pozwoliłyby ruszyć z mai 
twego punktu problem rozbro 
jenia, posiadający żywotne- 
znaczenie zarówno dla naro­
dów ZSRR i USA, jak 1 dla 
narodów całego świata.

W związku z powyższym 
niech mi wolno będzie poru­
szyć sprawę propozycji wysu­
niętych przez Pana w Gene­
wie. Propozycje te oceniamy 
jako dowód pańskiego szcze­
rego dążenia do znalezienia 
drogi, która prowadziłaby do 
uregulowania ważnego próbie 
mu kontroli międzynarodowej 
i inspekcji, dążenia, by wnieść 
swój wkład do ogólnych wysił 
ków w .kierunku normalizacji 
stosunków międzynarodo­
wych

Po powrocie z Genewy przy 
stąpiliśmy do jak najdokład­
niejszego studiowania pań­
skiej propozycji z 21 lipca„ 
przedstawionej iprzez p- Stas- 
sen.i w Podkomisji Rozbroje­
niowej w dniu 30 sierpnia. W 
toku tych studiów powstało u

nas szereg kwestii, co do któ­
rych chciałbym sie z Panem 
podzielić moimi uwagami.

Przede wszystkim kwestia 
wzajemnego udostępnienia 
przez Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki informacji 
o swych siłach zbrojnych i u- 
zbrojeniu.

Propozycja ta zasadniczo 
nie spotyka się z naszej stro­
ny ze sprzeciwem. Wyobra­
żam sobie, że w określonym 
stadium wymiana takich infor 
macji między państwami jest 
konieczna. Byłoby rzeczą naj­
właściwszą, gdyby międzyna­
rodowemu organowi kontroli 
i inspekcji, w sprawie utwo- 

(Dokończenie na 2 str.)

NOWY JORK. Kończąc swoje przemówienie na piątko­
wym posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister Mołotow zgłosił w imieniu delegacji radzieckiej 
następujący projekt rezolucji „O środkach wiodących do 
dalszego osłabienia napięcia międzynarodowego i do roz­

woju współpracy międzynarodowej":
Zgromadzenie Ogólne z zadowoleniem podkreśla wys 1- 

kl państw, podjęte zwłaszcza w ostatnich czasach a zmie­
rzające do osłabienia napięcia międzynarodowego, umoc­
nienia wzajemnego zaufania i rozwoju współpracy mię­
dzy narodami. Pod tym względem szczególne znaczenie 
ma genewska konferencja szefów rządów czterech mo­
carstw, konferencja krajów Azji i Afryki w Bandungu 
oraz rozwój kontaktów między czołowymi mężami stanu.

Zgromadzenie Ogólne przywiązuje wielką wagę do roz­
patrzenia wysuniętych przez państwa propozycji, które 
zmierzają do położenia kresu wyścigowi zbrojeń I roz­
wiązania nie uregulowanych problemów międzynarodo­
wych w drodze rokowań — propozycji rządu radzieckie­
go z 10 maja i 21 lipca br. w sprawie redukcji zbrojeń, 
zakazu broni atomowej 1 usunięcia groźby nowej wojny, 
wniosku Stanów Zjednoczonych, dotyczącego ogólnego 
planu urzeczywistnienia propozycji w sprawie rozbroje­

nia, złożonego przez prezydenta USA 21 lipca br„ propo­
zycji Anglii i propozycji Francji, zgłoszonych w Genewie, 
jak również odpowiednich propozycji innych państw.

Zgromadzenie Ogólne rozpatrzy zarówno te jak i inne 
ewentualne propozycje, uważając za swe główne zada­
nie usunięcie groźby nowej wojny, zagwarantowanie bez­
pieczeństwa 1 pewności jutra, stworzenie warunków po­
kojowego, spokojnego życia narodów na całym święcie.

Przemówienie W. M. Mołotowa 
•wygłoszone 

na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

zamieszczamy na stronach ; i 4

Statek „D-lfin" wchodzący w skład radzieckiej flo­
tylli wieiorybniczej „Aleut“, jest niewielkim. Jedno- 
pokładowym, stalowym statkiem przeznaczonym do 
polowania na wieloryby i holowania ich do bazy. Na 
specjalnej platformie ustawionej na dziobie, znajduje 
sie armatka, wyrzucająca harpuny. W bieżącym sezonie 
..Delfin" upolował już na Oceanie Spokojnym 100 wie­
lorybów.

Na zdjęciu: najmłodszy członek załogi „Delfina" — 
pomocnik harpunisty. Wiktor Korostielew — przy armat­
ce wyrzucającej harpuny w czasie polowania.

(Foto — CAF)

Z krajowej narady
w Ministerstwie Kultury i Sztuki

Jednostajność i mała atrakcyjność
— oto wady główne

pracy kulturalno-oświatowej
WARSZAWA. 24 bm. w Mi­

nisterstwie Kultury i Sztuki 
zakończyła się dwudniowa na­
rada poświęcona omówieniu 
dotychczasowej pracy kultu­
ralno-oświatowej rad narodo­
wych oraz nakreśleniu stoją­
cych przed nimi zadań w okre 
s>e jesienno-zimowym.

Dyskusja toczyła się nad wy 
głoszonymi w pierwszym dniu 
obrad referatami: wicemini­
stra kultury i sztuki St. Pio­
trowskiego pt. „Ocena osią­
gnięć w pracy kulturalno-o­
światowej i zadania rad naro 
dowych na okres jesienno-zi­
mowy" oraz ministra kultury 
i sztuki W. Sokorskiego, któ­
ry omówił aktualne zagadnie­
nia polityki kulturalnej w na 
szym kraju.

Głównym akcentem dysku­
sji, w której zabierali glos 
przedstawiciele wojewódzkich 
rad narodowych wszystkich 
województw naszego kraju 
oraz liczni aktywiści terenowi, 
była krytyka dotychczaso­
wych metod pracy kulturalno- 
oświatowej. Szczególnie skry­
tykowano małą jej atrakcyj­
ność oraz jednostajność. Rezul 
tał tego, jak podkreślano, to 
wiele domów kultury świecą­
cych pustkami, puste i zanie­
dbane świetlice, biblioteki 
zwłaszcza w małych miastecz 
kach i na wsi, z których w o- 
kresie letnim nie wypożyczo­
no prawie ani jednej książki.

Stwierdzano, że V Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów oraz imprezy pofestiwa- 
lowe wpłynęły na znaczne o- 
żywienio życia kulturalno-o­
światowego w naszym kraju 
co przyczyniło się do wprowa 
dzenia wielu nowych cieka­
wych form pracy kulturalno- 
oświatowej. Okres jesienno- 
zimowy jest porą roku najbar 
dziej sprzyjającą dla rozwoju 
i stosowania tych nowych me 
tod pracy w całej rozciągłości.

Wielu dyskutantów porusza 
ło w swoich wypowiedziach 
konieczność ciągłego dokształ­
cania i kształcenia zawodowe 
go i ideologicznego pracowni­
ków kulturalno-oświatowych.

Z dużą troską mówili uczest 
nicy narady o braku serdecz­
nego, uczuciowego stosunku 
terenowych pracowników kul­
turalno-oświatowych do swej 
pracy j stojących przed nimi 
zadań, o braku gospodarskie­
go podejścia i troskliwości do 
powierzonych ich opiece świe 
tlić, domów kultury oraz znaj 
dujących się w ich gromadach 
i powiatach zabytków sztuki. 
Ministerstwu Kultury i Sztuki 
zarzucano zbyt małą znajo­
mość potrzeb kraju, słabe 
reagowanie na głosy terenu, 
opóźnione wprowadzanie w 
życie wniosków z narad i kon 
ferencji.

Podsumowania obrad doko­
nał minister kultury i sztuki.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zatwierdziło porozumienie 

w sprawie 

nawiązania stosunków dyplomatycznych 
miedzy Związkiem Radzieckim a N R F

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

Zaprzeczenie 
agencji TASS

MOSKWA. Agencja TASS 
opublikowała następujące o- 
świadczenie:

Zachodnio-niemiecka agen­
cja telegraficzna DPA podała 
wiadomość, w której twierdzi, 
jakoby radzieckie oddziały 
wojskowe stacjonowane do­
tychczas w Austrii zostały o- 
becnie przerzucone przez do­
wództwo radzieckie na tery­
torium Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Agencja TASS upoważniona 
jest do stwierdzenia, że po­
wyższa wiadomość agencji 
DPA jest absolutnie wyssana 
z palca. Wojska radzieckie zo 
stały całkowicie wycofane z 
Austrii do Związku Radziec­
kiego jeszcze 20 września, tj. 
znacznie przed terminem prze 
widzianym dla wycofania 
wojsk czterech mocarstw w 
traktacie państwowym o przy 
wróceniu niezawisłości demo­
kratycznej Austrii. Odbywa 
się przy tym redukcja kontyn 
gentów w ZSRR o liczbę 
wojsk wycofanych z teryto­
rium Austrii.

Wspomniana wiadomość a- 
gencji zachodnio-niemieckiej 
ma widocznie na celu wprowa 
dzenie w błąd opinii publicz­
nej w Niemczech i innych kra 
jach za pomocą bredni o rze­
komym wzmocnieniu wojsk 
rad'ieckich w NRD i przez 
wypaczenie istotnego stanu 
rzeczy jest próbą usprawiedli 
wienia wobec opinii publicz­
nej faktu przerzucenia pew­
nych obcych wojsk z Austrii 
na terytorium Włoch i Nie­
miec zachodnich.

Nadanie tytułów 
marszałka ChRL

PEKIN. Agencja Nowych Chin podaje:
Uchwalą Ofólnochlrtsktrgo Zero 

madzenta Przedstawicieli Ludo­
wych na wniosek premiera Rady 
Państwowej ChRL marszałkami 
Chińskiej Republiki Ludowej mfa 
nowant zostali:

Czou Tch, Penr Teh-hual, Lin 
Plao, Lu Po-czung, Ho Lunę, 
Czen II, Zung-huan, Siu Slang- 
* slang, No Zung-czen i Yi Tsian- 
Ing.

'Debata 
generalna 
w ONZ
I NOWY JORK. Od 22 bm. to 
czy się w Zgromadzeniu Ogól- 
-nym NZ debata generalna. W 
czwartek zabierali głos przedsta 
wiciele Brazylii, USA, Costa 
Riki, Egiptu i Republiki Domini 
kańskiej oraz delegaci Ekwado 
ru i Nowej Zelandii.

• • •

Po przemówieniach delegatów 
debatę generalną odroczono do 
piątku. Na posiedzeniu piątko­
wym wygłosił przemówienie 
szef delegacji radzieckiej W. M. 
Mołotow (przemówienie za­
mieszczamy na str. 3 i 4).

• • •

NOWY JORK. W piątek 23 
bm. po południu odbyło się po 
siedzenie plenarne Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, poświęcone 
rozpatrzeniu propozycji Komi­
sji Ogólnej w sprawie porząd­
ku dziennego X sesji.

Na posiedzeniu tym wywiąza 
ła się ożywiona dyskusja nad 
zaleceniem Komisji Ogólnej, a- 
by wniosku Grecji w sprawie 
Cypru nie umieszczać na porząd 
ku dziennym sesji. W dyskusji 
tej zabrał m. in. głos delegat 
Polski Jerzy Putrament, który 
wypowiedział się przeciwko za 
leceniom Komisji Ogólnej.

Putrament podkreślił, że zda 
nlem delegacji polskiej, decyzja 
Komisji Ogólnej o skreśleniu 
sprawy Cypru jest zupełnie nie 
uzasadniona i godzi w słuszne 
aspiracje wyzwoleńcze ludnoś­
ci Cypru. Artykuł 2 pkt. 7 Kar 
ty NZ — stwierdził delegat Pol 
ski — nie może mieć zastosowa 
nia do sprawy Cypru, albowiem 
nikt nie może zaprzeczyć że 
jest to problem międzynarodo­
wy.

Polska — oświadczył Putra­
ment — żywi głęboką, sympa­
tię dla narodów walczących o 
wolność i prawo do samostano 
wienia. Naród polski żywi głę­
boką sympatie dla ludności Cy 
pi u, walczącej mężnie o prawo 
do decydowania o swoim losie.

Za umieszczeniem na porz»d 
ku dziennym sesji Zgromadze­
nia Ogólnego sprawy Cypru wy 
powiedział się także przedstawi 
ciel ZSRR Kuzniecow.

W głosowaniu imiennym nad 
wnioskiem Komisji Ogólnej, 28 
głosów padlo przeciwko umie­
szczeniu sprawy Cypru na po­
rządku dziennym sesji, 22 głosy 
— za, a 10 delegacji powstrzy 
mało się od głosu.

Przeciwko skreśleniu głoso­
wały: Związek Radziecki. Pol­
ska. Białoruś, Ukraina. Czec.io- 
slowacja, Afganistan, Argenty 
na. Costa Rica, Jugosławia. Ek­
wador, Egipt, Grecja, Gwate­
mala, Islandia, Arabia Saudyj­
ska, Jemen, Syria, Libia, Salwa 
dor, Liban, Meksyk i Urugwaj.

MOSKWA. Dekretem z 24 
września 1955 roku Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
na wniosek Rady Ministrów 
ZSRR zatwierdziło porozumie 
nie o nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych między Zwią 
zklem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Niemiecką 
Republiką Federalną, osiąg­
nięte w Moskwie 13 września 
1955 roku w czasie rozmów 
między delegacjami rządowy­
mi Związku Radzieckiego i



List N. A. Bułganina 
do Prezydenta Eisenhowera

Goście japońscy 
dzielą się swymi wrażeniami 

z pobytu w Polsce
(Dokończenie z 1 str.) 

rżenia którego powinniśmy 
dojść do porozumienia, takich 
informacji o zbrojeniach do­
starczały wszystkie państwa, 
a nie tylko USA i ZSRR. W 
celu uniknięcia nieporozu­
mień, dostarczane informacje 
o uzbrojeniu powinny doty­
czyć oczywiście wszelkich ro­
dzajów zbrojeń — zarówno 
zwykłych, jak i jądrowych. 
Jeżeli uwagi te są słuszne, 
trzeba będzie poważnie zasta­
nowić się nad tym, kiedy wła 
ściwie powinny być dostarczo 
ne te pełne informacje o u- 
zbrojeniu państw, zwłaszcza 
wielkich mocarstw.

Rozumie się samo przez się, 
że dostarczanie wspomnianych 
informacji międzynarodowe­
mu organowi kontroli nabie- 
rze znaczenia jedynie w tym 
■wypadku, jeśli osiągnie sie po 
rozumienie w sprawie reduk­
cji zbrojeń i poczynienia kro­
ków zmierzających do zakazu 
broni atomowej.

Jestem zdania, że kwestia 
utworzenia międzynarodowego 
organu kontroli, odpowiadają­
cego zadaniom rozbrojenia, po 
winna być rozpatrywana w 
ścisłym powiązaniu z tymi de 
cyzjami, jakie zapadną w spra 
wie wprowadzenia w życie 
planu stopniowego rozbroje­
nia.

Równocześnie należy wziąć 
pod uwaqę. że zapewnienie peł 
nowartościowe) wymiany infor 
macii wojskowej będzie tym 
bardziej realne, im bardziej bę 
dzie się umacniało wzajemne 
zaufanie między państwami.

Chciałbym się także wypowie 
dzieć w sprawie zdjęć lotni­
czych.

Nie wątpię, że proponując 
wzajemne dokonywanie zdjęć 
lotniczych nad terytoriami na­
szych krajów, kierował się Pan 
słusznym dążeniem, aby stwo­
rzyć pewność, że jeden z na­
szych krajów nie zostanie 'na­
padnięty prze? druqi.

Bądźmy jednak całkowicie 
szczerzy. Oba nasze kraje w 
dzisiejszych warunkach miedzy 
narodowych nie występują po­
jedynczo. Jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone stoją na czele 
wszystkich znanych uqrupowań 
wojskowych na Zachodzie 1 
Wschodzie, przy czym ich siły 
zbrojne rozlokowane są nie tyl 
ko na terytorium Ameryki. Są 
cne rozlokowane w Anęlii, 
Niemczech zachodnich. Wło­
szech, Francji. Hiszpanii, Afry­
ce północnej, Grecji, Turcji i w 
szerequ krajów Bliskiego i Sro 
dkoweqo Wschodu, w Japonii, 
na Taiwanie, Filipinach itd. 
Trzeba dodać, że siły zbrojne 
szeregu państw są organicznie 
związane z siłami zbrojnymi 
USA znajdując się pod jedno 
litym dowództwem.

W tych warunkach Związek 
Radziecki ze swej strony połą 
czył się militarnie z szerefllem 
sojuszniczych państw.

Trudno nie spostrzec, że wysu 
pięta przez Pana propozycja zu 
pełnie nie uwzqlędnia sił zbroi 
nych i obiektów wojskowych, 
znajdujących się poza qranica 
mi USA i ZSRR. A przecież jest 
rzeczą zrozumiałą, że dokony­
wanie zdjęć lotniczych powin 
no obejmować wszystkie siły 
zbrojne i obiekty wojskowe 
znajdujące się na terytoriach 
tych innych państw. Powstaje 
w związku z tym nowa kwestia 
— czy rządy tych państw ze­
zwolą na dokonywanie przez 
obce lotnictwo zdjęć fotoqrafi 
cznych nad swym suwerennym 
terytorium.

Wszystko to dowodzi, że prób 
lem zdjęć lotniczych nie jest 
w dzisie: szych warunkach prób 
lemem, który móqlbv przyczy­
nić się do rzeczywistego postę 
pu w kierunku zapewnienia 
państwom bezpieczeństwa i po 
mvślne| realizacji rozbrojenia.

Wniosek taki nasuwa sie tym 
bardzie), że w propozycji Pana 
niestety, brak jakieikolwiek 
wzmianki o kon'eczności redu 
kcji zbrojeń i zakazu broni ato 
roowef.

Nic więc dziwneqo, że coraz, 
częściej pada pytanie — co może 
dać propozycja w sprawie zdjęć 
lotniczych 1 zbierania informa­
cji dla położenia kresu wvściqo 
wi zbrojeń? Jeśli propozycja ta 
ni« przyczynia sie do zlikwido 
wania wviciqu zbrojeń, ozna­
cza to. że nie usuwa ona mroź 
bv nowej wojny, nie zmniejsza 
ciężaru, pod jakim w związku 

z tym uginają się narody. Czy 
propozycja ta będzie odpowia­
dała temu, czego oczekuje od 
nas ludność naszych państw i 
wszystkich innych krajów?

Wreszcie należy się zastano 
wić także nad tym, co by się 
stało, gdybyśmy się zajęli snra 
wami zdjęć lotniczych i wy­
miany informacji wojskowych 
me uczyniwszy żadnych skute- 
cznych kroków w kierunku re 

‘dukcii zbrojeń i zakazu bronią 
tomowej. Mam obawy, którymi 
muszę podzielić się z Panem: 
czy sytuacja taka nie spowodu 
je osłabienia czujności wobec 
wciąż jeszcze istniejącej groź 
by naruszenia pokoju, wypły­
wającej z wyścigu zbrojeń?

Uczynione przeze .mnie uwagi 
wcale nie oznaczają, że nie mo 
żerny osiągnąć porozumienia co 
do ważnych aspektów proble­
mu rozbrojenia. Pragnąłbym 
zwrócić Pańską uwagę na to, że 
istnieją bardzo istotne strony 
tego problemu, co do których 
stanowiska nasze tak bardzo 
się zbliżyły, iż moglibyśmy za­
wrzeć określone porozumienie.

Weźmy takie zagadnienie 
jak ustalenie poziomu sił 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
Wiadomo powszechnie, że za­
gadnienie to ma wielkie zna­
czenie. Początkowo idea usta­
lenia poziomu, do jakiego by­
łyby zredukowane siły zbroj­
ne wielkiej piątki, została jak 
wiadomo, wysunięta przez 
pański rząd wspólnie z rząda­
mi W. Brytanii i Francji w 
1S>5O r. W celu osiągnięcia ogól 
nego porozumienia w tej bar­
dzo ważnej dla sprawy roz­
brojenia kwestii, postanowiliś 
my przyjąć tę wspólną propo­
zycję USA, Anglii i Francji za 
podstawę dyskusji. A więc w 
kwestii tej istnieje wspólny 
punkt widzenia. Byłoby rze­
czą bardzo ważną, gdybyśmy 
ustalili fakt osiągnięcia przez 
nas tego porozumienia.

Jeśli chodzi o kwestie but­
ni atomowej, należy uwzględ­
nić, że w chwili obecnej, gdy 
największe armie świata dy­
sponują takimi środkami ma­
sowej zagłady jak broń atomo 
wą i wodorowa, nie może być 
oczywiście mowy o rozbroje­
niu bez poruszenia tej donio­
słej kwestii. Dlatego też pro 
blemowi zakazu broni atomo­
wej nadawaliśmy zawsze 
pierwszorzędne znaczenie. 
Przy omawianiu tego proble­
mu jednym z najistotniej­
szych punktów spornych była 
sprawa terminu wprowadze­
nia w życie zakazu stosowa­
nia broni atomowej. Dążąc do 
zbliżenia stanowiska stron, a 
tym samym do ułatwienia i 
przyspieszenia zawarcia poro­
zumienia w tej sprawie, wyra 
zlliśmy zgodę na te terminy 
wprowadzenia w tycie zakazu 
stosowania broni atomowej, 
które zostały zaproponowane 
przez przedstawicieli Anglii i 
Francji w Podkomisji Rozbro­
jeniowej ONZ w Londynie w 
kwietniu br.

Sądzę, że Pan się zgodzi z 
tym, iż wysunięta przez An­
glię i Francję oraz zaakcepto­
wana przez Związek Radziec­
ki propozycja dotycząca kwe­
stii, na jakim etapie wejdzie 
w życie zakaz stosowania bro 
ni atomowej — odpowiada na 
szym wspólnym interesom. By 
loby pożądane — a jest to, 
moim zdaniem, zupełnie real­
ne — dojście do porozumie­
nia w tej sprawie.

Następnie byłoby celowe, 
aby już teraz zgodzić się na 
dokonanie szeregu posunięć 
zmierzających do tego, aby 
zapobiec nagłej napaści jedne 
go państwa na drugie. Uwa­
żamy, że odpowiadałoby to 
interesom utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa narodów o- 
raz że pod tym względem moż 
na byłoby dojść do porozumie 
nia także w kwestii odpowied 
niej formy kontroli.

Pan, Panie Prezydencie, ja­
ko wojskowy wie z własnego 
doświadczenia, że współczesna 
wojna wymaga wciągnięcia do 
działań wojennych wielomillo 
nowych armii i olbrzymich 
ilości sprzętu technicznego. W 
związku z tym ogromnego zna 
czenia nabiera sprawa pew­
nych określonych punktów, w 
których może się odbywać 
koncentracja poważnych sil 
wojskowych, wyekwipowa­
nych w cały ten sprzęt tech­
niczny. Proponowany przez 
nas system kontroli — stwo-

rzenie posterunków kontrol­
nych w wielkich portach, w 
węzłach kolejowych, na auto­
stradach 1 lotniskach — ma 
na celu, zapobieżenie niebez­
piecznej koncentracji wojsk 1 
sprzętu technicznego na wiel­
ką skalę I zlikwidowanie tym 
samym możliwości nagłego 
ataku jednego kraju na drugi. 
Utworzenie takich posterun­
ków byłoby poważnym kro- 

, kiem na drodze do złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go i ustanowienia atmosfery 
zaufania między państwami.

Moim zdaniem, propozycja 
nasza w sprawie posterunków 
kontrolnych ma tę zaletę, że 
dajo określoną gwarancję 
przed nagłym atakiem jedne- 

(go państwa na drugie.
Sądzę, że zgodzi sie Pan z 

tym, iż wysunięte przez nas 
propozycje w sprawie poziomu 
sił zbrojnych, terminu wejścia 
w życio zakazu broni jądrowej, 
jak również ustanowienia poste 
runków kontrolnych mogą się 
przyczynić do osłabienia na­
pięcia w stosunkach międzyna 
rodowych i utrwalenia poko­
ju. ,Nie widzę więc powodów, 
dla ittórych nie moglibyśmy 
osiągnąć porozumienia w tych 
sprawoch. Taka wspólna decy 
zja czterech mocarstw miała­
by olbrzymie znaczenie, albo­
wiem napełniłaby serca milio 
nów ludzi ufnością iż rozbro­
jenie jesi zupełnie możliwe o- 
raz że w tym kierunku czynio 
ne są realne kroki. Porozu­
mienie w tych sprawach uto­
rowałoby drogę do uregulowi 
nią innych zagadnień dotyczą­
cych problemu rozbrojenia. 
Przyczyniłaby się ono do u- 
mocnienia atmosfery współ­
pracy i wzajemnego zrozumie 
nia, którą zapoczątkowaliśmy 
w Genewie oraz stworzyłoby 
sprzyjające warunki dla wcie 
lenia w życie szerszegą pro­
gramu rozbrojenia i kontroli 

>nad nim.
Wypowiadając te uwagi, 

Panie Prezydencie, kierowa­
łem się szczerym dążeniem, 
aby w drodze otwartej wy­
miany poglądów w sprawie

Kryzys polityczny w Grecji
LONDYN. Według donie­

sień agencji Reutera z Aten, 
w Grecji wybuchł nowy we­
wnętrzny kryzys polityczny 
na tle rozgoryczenia wywoła­
nego niepowodzeniem roko­
wań w sprawie Cypru i odrzu 
ceniem przez Zgromadzenie 
Ogólne ŃZ wniosku o umiesz 
rżenie sprawy Cypru na po­
rządku dziennym obecnej se­
sji. Sytuację skomplikował 
fakt, że premier Papagos jest 
chory 1 nie urzęduje od ośmiu 
miesięcy. Przywódcy politycz 
ni wezwali króla do udziele­
nia gabinetowi dymisji oraz

• BELGRAD

Prezydent Federacyjnej Ludo­
wej RepnbltM Jugosławii Bros - 
Tito przyjął 24 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Jugosławii N. p. Firlu- 
blna, który wręczył prezydentowi 
listy uwierzytelniające.

• MOSKWA

Sekretarz generalny Bocjallstycz 
nej Partii Włoch, deputowany do 
parlamentu, laureat Międzynaro­
dowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naro­
dami" Piętro Nennl wraz z mał­
żonką 1 towarzyszącymi mu dzia­
łaczami partii socjalistycznej przy 
był 24 wrzeSnia do Moskwy,

• MOSKWA

W wyniku rozmów między am­
basadorami Związku Radzieckie­
go I t.lhll w Bglpcle, rząd Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i rząd Zjednoczonego 
Królestwa Libii postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne 
między obu krajami 1 wymienić 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
w randze ambasad.

• NOWY JORK
Rzecznik rządu amerykańskiego 

podał oftejalnle do wiadomości, 
Ze Stany Zjednoesone uznały no­
wy rząd Argentyny, na którego 

rozbrojenia osiągnąć lepsze 
wzajemne zrozumienie, aby u- 
łatwić powzięcie uzgodnio­
nych decyzji w tej niezwykle 
doniosłej kwestii.

Ponieważ rozwiązanie tych 
zagadnień zależy głównie od 
czterech wielkich mocarstw 
— uczestników konferencji 
genewskiej — pozwalam sobie 
przesłać odpisy niniejszego li­
stu p. Edenowi i p. Faure ma 
jąc nadzieję, że spotkam się 
ze zrozumieniem z pańskiej 
strony.

Mam też nadzieję, iż wkrót­
ce otrzymam od Pana uwagi 
na temat zagadnień poruszo­
nych w niniejszym liście. ,

Ze szczerym poważaniem
N. BUŁGANIN

Choroba
prezydenta Eisenhowera

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa amerykańska, prezydent 
Eisenhower, przebywający w 
obecnej chwili w Denver w 
stanie Colorado, zaniemógł 
24 bm. wskutek ataku serca.

Zgodnie z oświadczeniem 
trzech lekarzy, pod których 
opieką znajduje się prezy­
dent Eisenhower, w niedzielę 
stan jego zdrowia nie budzi) 
obaw i atak nie wywołał żad­
nych komplikacji.

DEPESZA
N. A. BUŁGANINA

MOSKWA. Jak donosi a- 
gencja TASS, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin wystosował następu 
jącą depeszę:

Jego ekscelencja Dwight D. 
Eisenhower, Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, Biały 
Dom, Waszyngton.

Z wielkim żalem dowiedzia 
łem się o Pańskiej chorobie. 
Z całego serca życzę Panu 
jak najrychlejszego wyzdro­
wienia.

N. BUŁGANIN 
przewodniczący

Rady Ministrów ZSRR 

do rozwiązania parlamentu i 
przeprowadzenia nowych wy 
borów.

Tymczasem z Cypru dono­
szą o dalszych demonstrac­
jach antybrytyjskich. Tłum 
zajął wrogą postawę wobec 
wojska 1 policji, które przy­
stąpiły do usuwania plakatów 
z. hasłami antybrytyjskimi w 
miejscowości Khlorka. Biskup 
Fotios wygłosił w tej mlejsco 
wości kazanie, w którym za­
powiedział, że greccy miesz­
kańcy Cypru będą kontynuo­
wali walkę o samookreślenie.

ciele stanął gen. LonarM. Stany 
Zjednoczone zamierzają kontynu­
ować przyjazne stosunki ląezące 
je dotychczas z Argentyną.

Stany Zjednoczone są 11 z kolei 
państwem, które uznało nowy 
rząd argentyński. Poza USA rząd 
ten uznały: Urugwaj, Chile, Pe­
ru, Hiszpania, Watykan. Brazylia, 
Włochy, Szwajcaria. Ekwador i 
Wenezuela.

• PARY2
Z Ccnstantlne (Alger) donoszą, 

te wojska francuskie wspierane 
przez samoloty i artylerię podjęły 
wielką ofensywę przeciwko po­
wstańcom ukrywającym się w gó 
rach Nemencha na skraju pusty­
ni Sahara. Operacje te otoczone 
są telslą tajemnicą. Z pobliskiej 
strefy usunięto wszystkich dzien­
nikarzy.

• PARYŻ

Jak donosi prasa francuska, suł­
tan Maroka Ben Arafa przesłał 
na ręce rezydenta generalnego 
gen. Royer de I.atour Ust, w któ­
rym oznajmia, It zdecydowany 
Jest pozostać u władzy, W tym 
samym Uście Ben Arafa wzywa 
rząd francuski, by zdławił „wszel 
Ul ml środkami" rozruchy w Ma­
roku oraz by „bronił jego eaoby 1 
tronu".

WARSZAWA. — W dniu 
24 bm. odbyła się konferencja 
prasowa, w czasie której par­
lamentarzyści japońscy, bawią 
cy w Polsce na zaproszenie Sej 
mu PRL i polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej, odpo­
wiedzieli na szereg zapytań, 
zadawanych im przez przed­
stawicieli prasy krajowej i 
zagranicznej. Na wstępie kon­
ferencji przewodniczący grupy 
parlamentarzystów, senator 
Masaru Nomizo odczytał w 
imieniu całej grupy następu­
jące oświadczenie dla prasy:

„My, przedstawiciele parla­
mentu japońskiego, otrzyma­
liśmy w czasie naszego pobytu 
w Moskwie serdeczne zapro­
szenie do Polski i odwiedziliś 
my Waszą piękną stolicę — 
Warszawę.

Naród japoński w określa 
obecnego stulecia trzykrotnie 
padł ofiarą wojny 1 szczerze 
pragnie pokoju, tak jak Inne 
narody całego świata.

W czasie naszego pobytu w 
Polsce mieliśmy okazję doko­
nania wymiany zdań z wielo­
ma przedstawicielami Wasze­
go narodu oraz z kierownika­
mi Waszego pańatwa na inte­
resujące nas tematy, dotyczą­
ce pokojowej współpracy na­
szych narodów.

Jesteśmy szczęśliwi mogąc 
stwierdzić, że tak jak nasz po 
byt w ZSRR przyczyni się po­
ważnie do rozwoju wzajem­
nych stosunków i zacieśnienia 
więzów przyjaźni między na­
rodem japońskim i narodami 
radzieckimi, tak nasza wizyta 
w Warszawie przyczyni się do 
rozwoju stosunków przyjaźni 
pomiędzy narodami Japonii i 
Polski'',

•

WARSZAWA. W dniu 24 
bm. prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz w towa­
rzystwie wiceprezesa Rady 
Ministrów Tadeusza Gede, 
przyjął grupę parlamentarzy­
stów japońskich, bawiących 
w Polsce na zaproszenie Sej­
mu PRL i polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej.

W czasie audiencji senator 
Masaru Nomizo zabierając 
głos w imieniu parlamentarzy 
stów japońskich, podkreślił 
serdeczność, z jaką byli oni

Konferencja prasowa 
parlamentarzystów francuskich 

w Moskwie
MOSKWA. Delegacja parła 

mentarzystów francuskich, ba 
wiąca w ZSRR na zaproszenie 
Rady Najwyższej ZSRR, zor­
ganizowała 23 bm. w Moskwie 
konferencję prasową z udzia­
łem przedstawicieli prasy ra­
dzieckiej i zagranicznej.

Szef delegacji — przewodni 
czący francuskiego Zgromadzę 
nia Narodowego p. Schneiter 
złożył oświadczenie, w którym 
wyraził podziękowanie Radzie 
Najwyższej ZSRR za umożli­
wienie członkom parlamentu 
francuskiego zwiedzenia Związ 
ku Radzieckiego.

P. Schneiter powiedział, że 
delegacja parlamentu francus­
kiego udając się do Związku 
Radzieckiego postawiła przed 
sobą zadanie zaznajomienia 
się z życiem ZSRR, co umo­
żliwi lepsze, wzajemne zrozu­
mienie, poznanie i lepszą wza­
jemną ocenę. Wyraził on na­
dzieję, że przyczyni się to do 
poprawy stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Frań 
ćją.

Mówiąc dalej o celu, jaki po 
stawiła sobie francuska dele­
gacja parlamentarna, wskazał 
on, że cel ten polegał na na­
wiązaniu kontaktu polityczne­
go. Zadaniem delegacji nie 
były rokowania. Zagadnienia 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Francją będzie 
omawiane przez przedstawi­
cieli rządów w październiku, 
gdy przewodniczący Rady Mi­
nistrów Francji Edgar Faure 
i minister spraw zagranicz­
nych Antoine Plnay odwiedzą 
Moskwę.

P. Schneiter wyraził zado­
wolenie z nawiązania tego 
kontaktu. Wiadomo — powie 
dział on — że w eiągu ostat­
nich 10 lat stosunki między 
Francją a ZSRR były nieco 

przyjmowani w Polsce oraz 
wyraził przekonanie, że ich 
pobyt przyczyni się do zacie­
śnienia przyjaznych stosun­
ków i nawiązania bliższej 
współpracy między obu kra­
jami.

W odpowiedzi prezes Rady 
Ministrw PRL wyraził ra­
dość z powodu wizyty w Pol­
sce przedstawicieli narodu ja­
pońskiego oraz podkreślił, że 
— jakkolwiek w okresie osta­
tniej wojny narody polski i ja 
poński znajdowały się w prze 
ciwnych sobie obozach — to 
obecnie, po dziesięciu latach 
od jej zakończenia istnieją 
wszelkie dane, by nawiązać 
między obu krajami bliższe 
stosunki kulturalne, politycz­
ne i ekonomiczne w interesie 
pokoju światowego i przyjaźni 
między narodami.

Na zakończenie audiencji 
prezes Rady Ministrów pro­
sił parlamentarzystów japoń­
skich o przekazanie narodowi 
japońskiemu życzeń pomyśl­
ności na drodze pokoju i 
współpracy między narodami.

• • •

WARSZAWA. W godzinach 
rannych dnia 25 bm. parla­
mentarzyści japońscy, którzy 
przebywali w naszym kraju 
na zaproszenie Sejmu PRL i 
polskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej opuścili Pol­
skę, udając się przez Związek 
Radziecki do Pekinu.

Na lotnisku Okęcie odjeż­
dżających gości żegnali: sekre 
tarz Rady Państwa — Marian 
Rybicki, wicemarszałek Sej­
mu PRL — Józef Ozga — Mi­
chalski, posłowie — Jerzy Al­
brecht, Jan Frankowski, Jerzy 
Jodłowski, Henryk KoretyA- 
ski i Zofia Wasilkowska oraz 
przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Obecny był I sekretarz am­
basady ZSRR w Warszawie — 
I. Jegorow.

zakłócone, jednakże dla hi­
storii okres 10-letnl jest nie­
wielki i należy patrzeć znacz­
nie dalej. Jestem przekona­
ny, że jeśli wszystkie kraje 
w tym Związek Radziecki i 
Francja, podejmą zbiorowe 
wysiłki, wniosą one wielki 
wkład do dzieła pokoju.

Mówiąc o przyjęciu delega­
cji francuskiej przez N. A. 
Bułganina i N. S. Chruszczo- 
wa p. Schneiter oświadczył: 
Jak wykazała rozmowa, są pro 
bierny, co do których można 
łatwo dojść do porozumienia 
Jednak są problemy, co do któ 
rych istnieje rozbieżność po­
glądów. Wydaje mi się, że 
nie należy spieszyć się zbyt­
nio. Pokój może być osiągnię­
ty, o ile posuwać się będzie­
my naprzód krok za krokiem, 
czyniąc wzajemne ustępstwa.

Pragnieniem Francji jest, 
aby wszyscy sojusznicy, któ­
rzy uczestniczyli w wojnie 
1939—1945 1 którzy zwycięży­
li hitleryzm, znów weszli na 
drogę zaufania 1 wzajemne­
go zrozumienia, którą nakre­
śliła Karta NZ.

Następnie złożyli oświad­
czenia: przewodniczący gru­
py parlamentarnej Francus­
kiej Partii Komunistycznej, 
deputowany A. Mercier, prze 
wodniczący grupy parlamen­
tarnej partii socjalistycznej 
E. Depreux, przewodniczący 
grupy parlamentarnej radyka 
łów Vincent Badie, członek 
grupy ARS (b. gauliści), H. 
Barrachin, przewodniczący 
grupy „niezależnych republi 
kanów" P. Garet.

Wszyscy oni wyrazili po­
dziękowanie Radzie Najwyż­
szej ZSRR za zaproszenie do 
Związku Radzieckiego i za 
serdeczne przyjęcie.



Zagwarantowanie bezpieczeństwa i stworzenie wszystkim narodom 
warunków pokojowego życia— 

oto naczelne zadanie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Przemówienie ministra Mnlotowu na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego !XiZ

NOWY JORK. W dniu 23 września na posiedzeniu ple­
narnym Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
przewodniczący delegacji radzieckiej, minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Molotow wygłosił przemówienie, 
w którym m. in. oświadczył:

Przyjęte już jest, że Zgroma 
dzenie Ogólne rozpoczyna swe 
obrady od oceny sytuacji mię­
dzynarodowej i od określenia 
swych kolejnych zadań. W 
związku z tym delegacja ZSRR 
uważa za konieczne wypowie­
dzieć swe poglądy kierując się 
zasadą, że głównym zadaniem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych — zgodnie z podstawo 
■wymi celami jej Karty — jest 
utrwalenie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.
I. Specyficzne cechy obecnej sytuacji

Wydarzenia ostatniego okre 
su wykazują, że w sytuaćji 
międzynarodowej nastąpiły 
zmiany sprzyjające złagodze­
niu napięcia w stosunkach mię 
dzv państwami.

Wydarzenia te potwierdziły, 
że zapewnienia bezpieczeńst­
wa tych lub innych państw — 
podobnie jak bezpieczeństwa 
międzynarodowego jako ca­
łości — trzeba szukać nie 
na drodze tworzenia ugrupo­
wań wojskowych i kontynuo­
wania „zimnej wojny", lecz 
na drodze wspólnych wysił­
ków wszystkich państw — za­
równo wielkich jak i małych 
— w kierunku utrwalenia po­
wszechnego pokoju. Doniosłe 
znaczenie tego rodzaju wysił­
ków jest oczywiste dla wszyst 
kich, dlatego zwłaszcza, że w 
wyniku drugiej wojny świa­
towej i doniosłych zmian spo­
łeczno-politycznych, jakie na­
stąpiły z związku z tym w 
Europie i w Azji — powstał 
cały szereg państw typu socja 
listycznego oraz dlatego, że 
sprawa pokojowego współist­
nienia państw o różnych ust­
rojach społeczno - gospodar­
czych nabrała obecnie więk­
szego jeszcze znaczenia.

W związku z tym należy, 
przede wszystkim podkreślić 
znaczenie należytych wysił­
ków ze strony wielkich mo­
carstw, które rozporządzają 
potężnymi zasobami materia­
lnymi i wojskowymi, oraz po­
noszą szczególną odpowiedział 
ność za losy pokoju.

Najbardziej doniosłym wy­
darzeniem międzynarodowym 
ostatniego okresu była genew­
ska konferencja szefów rzą­
dów ZSRR, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji. Konferencja ta wy­
warła wielki wpływ na sytu­
ację międzynarodową. Szefo­
wie rządów czterech mocar­
stw po raz pierwszy od 1945 r. 
nawiązali osobisty kontakt i 
dokonali wymian?' poglądów 
na temat szeregu, niezmiernie 
doniosłych, i nie cierpiących 
zwłoki problemów międzyna­
rodowych. Już sam ten fakt 
ma wielkie znaczenie, jeśli się 
weźmie pod uwagę charakter 
stosunków, jakie istniały mię­
dzy tymi państwami w ciągu 
ostatnich 10 lat

Znaczenie konferencji ge­
newskiej polega na tym, że 
czołowi mężowie stanu stwier 
dzili na niej wyraźnie, iż ich 
rządy dołożą starań i będą 
dążyły do tego, aby naredy 
uwolnione zostały od obawy 
nowej wojny.

Konferencja genewska dla­
tego właśnie została z takim 
entuzjazmem przyjęta przez 
narody, że oznaczała wyraź­
ny zwrot w stosunkach mię­
dzy ZSRR, USA, Anglią i 
Francją, który wpłynął na ca 
łokształt sytuacji międzynaro­
dowej. Zwrotu dokonano w 
kierunku poszukiwania dróg 
do pokonania istniejących 
trudności 1 osiągnięcia niezbe i 
nego porozumienia na t-»mat 
nie uregulowanych problemów 
międzynarodowych w drodze 
rokowań, w duchu wzajemne­
go zrozumienia i rozwoju 
■współpracy między państwa­
mi. Można powiedzieć, że na 
konferencję w pewnej mierze 
wpłynęło szeroko rozpowszech 
nione dążenie, aby rozpatry­
wać palące problemy między­
narodowe nie pod kątem wi­
dzenia umacniania tych lub 
łnnych ugrupowań, lecz z u-

Nie ulena wątpliwości, że na 
rody całego świata są zaintere 
sówane przede wszystkim w 
tym, aby żyć w pokoju i móc 
poświęcać swe wysiłki pokojo 
wej, twórczej pracy i podnoszę 
niu swego dobrobytu. Te wlaś 
nie dążenia narodów stały się 
fundamentem Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych przed 10 
laty. Te właśnie dążenia wy­
stępują również obecnie jak 
najwyraźniej w życiu między 
narodowym. 

względnieniem konieczności i 
pogłębienia zaufania między 
państwami i utrwalenia poko 
ju między narodami.

Na konferencji, jak wiado­
mo, nie zostały i nie mogły 
być od razu rozwiązane próbie 
my, co do których odbyła się 
między szefami rządów wy­
miana zdań. Rozwiązanie tvch 
problemów wymagać będzie 
czasu, wymagać będzie wy­
trwałości i cierpliwości.

Uczestnicy konferencji ge­
newskiej nie mieli na ten te­
mat żadnych złudzeń. Nie­
mniej jednak w Genewie w 
wyniku wysiłków ze strony 
wszystkich uczestników konfe 
renc.ji opracowano uzgodnione 
dyrektywy dla ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji, 
w szeregu ważnych proble­
mów. Ministrowie powinni 
kontynuować pracę rozpoczętą 
przez szefów rządów, kładąc 
u podstaw dalszej pracy nad 
uregulowaniem nie rozwiąza­
nych problemów międzynaro­
dowych Wspomniano dyrekty­
wy.

Konferencja genewska nie 
jest przypadkowym wydarze­
niem. Przygotował ją określo 
ny bieg wydarzeń w ostatnich 
czasach. Stała się ona możli­
wa, ponieważ okrzepły siły 
pokoju i postępu społecznego.

Niezłomna wola narodów, 
wola pokoju znalazła wyraz 
w tym, że jeszcze przed 
wspomnianą wyżej konferen­
cją genewską zaszły ważne 
wydarzenia, które przyczyni­
ły się do zmniejszenia napię­
cia międzynarodowego i u- 
zdrowienia atmosfery między 
narodowej.

Już takie fakty, jak zawarcie 
rozejmu w Korei oraz zaprze­
stanie wojny w Indochinach 
przy uznaniu praw ich naro­
dów do samostanowienia, by­
ły dostatecznie jasnym wyra­
zem teęo procesu. Mimo że 
nie oznacza to jeszcze, iż w o- 
bccnych warunkach nie istnie 
ją ostre, nie uregulowane pro 
bierny międzynarodowe, jed­
nakże faktyczne przywrócenie 
pokoju na całym świecie — o 
czym można mówić po zakoń­
czeniu wojny w Indochinach 
— stanowiło pomyślną prze­
słankę dla genewskiej konfe­
rencji szefów rządów.

Wielkie znaczenie dla pole­
pszenia sytuacji międzynaro­
dowej miało rozwiązanie, ku 
zadowoleniu zainteresowanych 
stron, tak ważnej sprawy, ja­
ką była sprawa austriacka. 
Uregulowano ten problem w 
sposób, który odpowiada za­
równo narodowym interesom 
narodu austriackiego, jak i in 
teresom bezpieczeństwa euro­
pejskiego w ogóle. W rezulta­
cie Austria uzyskała państwo­
wą samodzielność i n!epodle- 
głość uniknąwszy wciągnięcia 
do ugrupowań militarnych in­
nych państw. Austria zobowią 
załą się przestrzega* polityki 
stałej neutralności i w konse­
kwencji nie można jej obecnie 
wykorzystać jako narzędzia 
innych mocarstw. Jak wiado­
mo, Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczono. Wielka Brytania 
i Francja zgodziły się szano­
wać neutralność Austrii.

Takie uregulowanie proble­
mu austriackiego jest poważ­
nym wkładem do sprawy po­
kotu w Europie.

Ważno znaczenie dla zmniej 
szenia napięcia miał zwrot w 
stosunkach między ZSRR a 
Jugosławią, osiągnięty w wy-

niku podróży do Jugosławii 
na wiosnę bieżącego roku de­
legacji rządowej Związku Ra­
dzieckiego. Normalizacja sto­
sunków radziecko-jugosłowiań 
skich, odpowiadająca intere­
som i dążeniom narodów 
ZSRR i Jugosławii, jak rów­
nież interesom utrwalenia po­
koju w Europie, jest poważ­
nym wkładem do sprawy po­
lepszenia całej sytuacji w 
Europie, do sprawy pogłębie­
nia zaufania między państwa­
mi.

Nie ma dziś potrzeby mówić 
o innych ważnych wydarze­
niach międzynarodowych, któ 
re przyczyniły się do złagodzę 
nia napięcia. Pozytywne zna­
czenie, jakie miała w rozwoju 
tych wydarzeń pokojowa po­
lityka Związku Radzieckiego 
i niektórych innych państw', 
jest dobrze znane.

Po drugiej wojnie świato­
wej głębokie zmiany zaszły 
nie tylko w Europie, lecz i w 
Azji. Niemałej wagi wydarze­
nia następują też w Afryce.

Przede wszystkim nikt nie 
powinien lekceważyć takiego 
faktu, jak utworzenie wielkiej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
powstałej w wyniku zwycię­
stwa narodu chińskiego, które 
ukoronowało jego toczącą się 
od udeków walkę o swa nieza 
wisłość i wolność. Stworzenie 
nowych, ludowo-demokratycz- 
•nych Chin, z których słuszny­
mi prawami i interesami jako 
wielkiego suwerennego pań­
stwa wszyscy powinniśmy się 
liczyć, jest ogromnej wagi wy 
darzeniem historycznym ostat 
nich czasów. Powstanie i 
wzmocnienie się Chińskiej Re 
publiki Ludowej, cieszącej się 
niezłomnym poparciem wiel­
kiego narodu chińskiego, jest 
potężnym czynnikiem pokoju 
nie tylko w strefie Azji i Da­
lekiego Wschodu, lecz i na ca- 
łym święcie.

Doniosłą rolę w dziele u- 
trzymania pokoju i umocnie­
nia bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie może i powin­
na odegrać, obok innych kra­
jów, również Japonia. Nie ule 
ga wątpliwości, że pomyślne 
zakończenie odbywających się 
obecnie w Londynie rokowań 
radziecko-japońskich w spra­
wie normalizacji stosunków 
między obu krajami odpowia­
dałoby interesom narodów Ja 
ponii i Związku Radzieckiego 
oraz przyczyniłoby się do po 
prawy stosunków międzynaro 
dowych na Dalekim Wscho­
dzie.

Po drugiej wojnie świato­
wej uzyskało niepodległość 
szereg krajów Azji i Afryki. 
Należą do nich takie kraje, 
jak Indie, Indonezja. Burma, 
Pakistan, Cejlon, Nepal, Fili­
piny, Liban, Syria, Jordania, 
Libia i inne. Niektóre z tych 
państw już odgrywają wybit­
ną rolę w walce o pokój. W 
związku z tym należy specjal­
nie podkreślić rolę Indii — 
drugiego spośród najwięk­
szych państw Azji.

Wiadomo, że w ostatnich la 
tach wzmogło się znacznie dą 
żenie do rozszerzenia handlu 
i innych kontaktów ekono­
micznych oraz do usunięcia 
istniejącej dyskryminacji w 
dziedzinie handlu między Za­
chodem a Wschodem.

Rozszerzył się kontakt mię­
dzy politycznymi, naukowymi 
1 gospodarczymi kołami róż­
nych krajów, między przed­
stawicielami ich społeczeń­
stwa. Wizyty mężów stanu, 
wymiana delegacji parlamen­
tarnych, wzajemne poznawa­
nie osiągnięć na polu nauki, 
przemysłu i rolnictwa, rozwój 
turystyki międzynarodowej, 
podróże działaczy sztuki, spor 
tu itp. — wszystko to jest waż 
nym wyrazem wysiłków podej 
mowanych z różnych stron, a 
zmierzających do zacieśnienia 
kontaktów i pogłębienia zrozu 
mien’n wzajemnego między 
narodami.

Pragnąłbym zwrócić też u- 
wagę na pozytywną rolę, jaką 
odegrała znana deklaracja Ra­
dy Najwyższej ZSRR, uchwa­
lona 9 lutego br. Zawiera 
ona apel o nawiązanie bezpo­
średnich kontaktów między 
parlamentami w drodze wy­
miany delegacji parlamentar­
nych, co odpowiada głębokim 

dążeniom narodów do pokojo­
wej współpracy.

Niezbyt jeszcze dawno w 
wielu państwach prace związa 
ne z wykorzystywaniem ener 
gil atomowej otoczone były ta 
jemnicą. Również w tym zna 
lazła wyraz nieufność, jaka 
istnieje w stosunkach między 
państwami. Należy stwierdzić, 
że obecnie sytuacja zmieniła 
się w sposób istotny, o czym 
świadczy przeprowadzona w 
sierpniu br, w Genewie mię­
dzynarodowa konferencja u- 
czonych w sprawie zastosowa 
nia energii atomowej w ce­
lach pokojowych. Z zadowo­
leniem przyjęliśmy inicjatywę 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawie zwołania tej kon­
ferencji. Wiadomo, że uczeni 
radzieccy wzięli we wspom­
nianej konferencji nader czyn 
ny udział wygłaszając ponad 
sto referatów oświetlających 
doświadczenia w dziedzinie 
wykorzystania energii atomo­
wej w Związku Radzieckim 
do celów techniki, biologii, me 
dycyny, rolnictwa.

Nie ulega wątpliwości, że 
konferencja uczonych w Gene 
wie wniosła wielki wkład do 
sprawy współpracy między­
narodowej na polu pokojowe 
go zastosowania energii ato­
mowej i była ważnym czynni­
kiem dalszego złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego. Ze 
swej strony Związek Radziec­
ki zamierza coraz bardziej roz 
wijać współpracę z innymi 
krajami w dziedzinie szersze­
go wykorzystania energii ato­
mowej w celach pokojowych. 
Wyrażamy również życzenie, 
aby dzieło zapoczątkowane 
przez wspomnianą konferen­
cję było kontynuowane przez 
regularne, w miarę możności 
coroczne zwoływanie tego ro­
II. Zaprzestanie wjścigu zl>ro’eii — 

podstawowym zadaniem
W obecnych warunkach za 

podstawowe zadanie należy u- 
znać zaprzestanie wyścigu zbro 
jeń.

Wiadomo, że wyścig zbrojeń, 
zwłaszcza w ciągu ostatnich lat, 
przybrał niebywałe rozmiary, 
zwiększa się nieustannie ilość 
tzw. zbrojeń zwykłych.

Zwiększa się także ilość pro­
dukowanej broni atomowej i 
wodorowej, która jednocześnie 
staje się coraz bardziej niszczy­
cielską i niebezpieczną. Wy­
datki wojskowe państw wzros­
ły do niesłychanych rozmiarów, 
co spada ciężkim brzemieniem 
na barki ludności pracującej — 
robotników, chłopów urzędni­
ków i drobnych posiadaczy. Ol 
brzymie środki materialne, ol­
brzymia ilość pracy ludzkiej 
idzie na przygotowanie nowej 
wejny zamiast na cele produk­
cyjne, na wzrost dobrobytu na 
rodu, na niezbędną pomoc dla 
krajów słabo rozwiniętych ooJ 
względom gospodarczym.

Sytuacja taka nie może trwać. 
Trzeba, aby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych wypowie­
działa się przeciwko wyścigowi 
zbrojeń, za redukcją zbrojeń, za 
zakazem broni atomowej i wo 
dorowej, za usunięciem groźby 
nowei wojny.
Celom tym odpowiada propozy 

cja rządu radzieckiego w spra­
wie redukcji zbrojeń, zakazu 
broni atomowej i usunięcia gro 
żby nowej wojny. Rząd radziec 
ki złożył odpowiedni projekt 
propozycji w tej sprawie do 
Komisji Rozbrojeniowej w dniu 
10 maja br. Tekst tej propozycji 
został dziś wręczony wszystkim 
uczestnikom obecnej sesji.

W dalszym cicięu swego prze 
mówienia min. Mo/otow omówi! 
główne założenia radzieckich 
propozycji rozbrojeniowych, po 
czym stwierdził:

Propozycja ZSRR z 10 maja 
otwiera więc drogę do rozwią­
zania niezmiernie skomplikowa 
nego problemu międzynarodo­
wej kontroli nad redukcją zbro 
jeń i zakazem broni atomowej.

Rząd radziecki wyraził jedno 
czeinie gotowość przestudiowa 
nia z całą powagą również in­
nych propoz cii w tej donio­
słej kwestii.

W związku z tym należy 
wspomnieć o znanej propozycji 
prezydenta Eisenhowera w spra 
wie wymiany informacji i w 
sprawie zdjęć lotniczych. Trze­

dzaju konferencji uczonych 
wszystkich krajów nie tylko 
w dziedzinie energii atomo­
wej, lecz poświęconych rów­
nież innym dziedzinom nauki 
i techniki.

W ten sposób szereg wyda­
rzeń ostatnich czasów, a zwła­
szcza konferencia szefów rzą­
dów w Genewie, było odzwier 
cicdleniem poważnych zm,an za 
chodzących w sytuacji między­
narodowej. Nie znaczy to, że nie 
mamy już trudności. Wypadnie 
nam przezwyciężyć jeszcze nie 
mało uprzedzeń i barier w mar 
szu naprzód. Mówi się na przy 
kład wciąż jeszcze o tzw. „Eate 
litach". Gdy jednak chce się to 
mówić o narodach Europy 
wschodniej, to mamy tutaj do 
czynienia po prostu z przeno 
szeniem swoich utartych pojęć 
na takie kraje, do których nie 
da się to absolutnie zastosować. 
Kraje te dowiodły w praktyce, 
że ich stosunki z innymi państ 
wami mogą rozwijać się jak na 
leży tylko na gruncie poszano 
wania zasad suwerenności na 
rodowej i przyjaźni między na 
rodami.

Powinniśmy nie zaprzestawać 
walki o stworzenie takich wa 
runków. by ludzie mogli być 
spokojni o swoje jutro. Od te­
go, o ile te możliwości zostaną 
wykorzystane i jak dalece w 
praktyce uwaga skupi się nie na 
tworzeniu i wzmacnianiu tych 
lub owych ugrupowań militar­
nych. lecz na rozwiązywaniu 
nie uregulowanych zagadnień 
międzynarodowych—zależeć bę 
dzie sukces dalszych wysiłków 
w walce o pokój. Od tego żale 
żeć będzie sukces Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w dą­
żeniu do osiągnięcia jej szla­
chetnych celów — zapewnie­
nia narodom świata prawdzi­
wego bezpieczeństwa.

ba przyznać, że propozycja pre 
zydenta Eisenhowera jest bar­
dzo ważna. Uważamy ją za 
szczere pragnienie przyczynie­
nia sie do rozwiązania donios­
łego problemu międzynarodo­
wej kontroli i inspekcji. Właś­
nie wychodząc z tego założenia 
studiujemy tę propozycję i jej 
poszczególne aspekty. Oczywiś 
cie interesuje nas, w jakim 
stopniu propozycja ta może 
przyczynić się do redukcji zbro 
jeń i do rozwiązania problemu 
zakazu broni atomowej, tj. w 
jakim stopniu może ona przy­
czynić się do rozwiązania zasad 
niczego zadania — do położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i Co 
ulżenia ludności ponoszącej cię 
żary rozdętych do niebywałych 
rozmiarów budżetów wojsko­
wych. Jasne przecież jest, że na­
rody oczekują takich wyników 
dyskusji nad problemem rozbro 
jenia, które przyczyniłyby się 
do utrwalenia pokoju, usunię­
cia groźby nowej wojny oraz 
zmniejszenia ponoszonych przez 
narody ciężarów materialnych 
wynikających z wyścigu zbro­
jeń. W związku z tym nie moż 
na pominąć milczeniem wczoraj 
szego oświadczenia szefa dele­
gacji Stanów Zjednoczonych. 
Oświadczył on mianowicie, 
że „redukcja zbrojeń jest w isto 
cie rzeczy niemożliwa do osiąg 
nięcia”. Oświadczenie to stawia 
pod znakiem zapytania prace 
Komisji Rozbrojeniowej, stwo­
rzonej przez Zgromadzenie O- 
gólne.

Na konferencji genewskiej 
premier Francji E. Faure wy­
sunął propozycje zmniejsze­
nia budżetów wojskowych i 
stworzenia specjalnego fundu 
szu pomocy dla krajów słabo 
rozwiniętych pod względem 
gospodarczym z sum zaoszczę 
dzonych dzięki zmniejszeniu 
wydatków na zbrojenia. Rząd 
radziecki studiuje te propo­
zycje z należytą uwagą. V/y- 
daje nam się, że zaoszczędzo­
ne w ten sposób środki mo­
głyby być użyte w celu zmniej 
szenia ciężarów podatko­
wych ponoszonych przez na­
rody pewnych państw, jak 
również w celu udzielenia po­
mocy krajom słabo rozwinię­
tym pod względem gospodar­
czym.

Wychodząc z założenia, że 
wszelkie kroki państw w kie­
runku położenia kresu wyści- | 

gowi zbrojeń oraz redukcji sił 
zbrojnych mają doniosłe zna­
czenie dla dalszego złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go i utrwalenia zaufania mię­
dzy państwami, — rząd ra­
dziecki postanowił zreduko­
wać do 15 grudnia 1955 r. li­
czebność radzieckich sił zbrój 
nyeh o 640.000 ludzi. Nie jest 
to już tylko życzenie, tylko 
proje' *■, lecz konkretne zapo­
czątkowanie realizacji zadania 
znacznej redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych — jeśli chodzi o 
Związek Radziecki.

Delegacja radziecka wyra­
ża nadzieję, że również inne 
państwa rozporządzające zna­
cznymi siłami zbrojnymi ze 
swej strony wykażą dobrą wo 
lę i dokonają redukcji swych 
sił zbrojnych nie oczekując 

osiągnięcia porozumienia w 
sprawie zawarcia odpowied­
niej konwencji międzynaro­
dowej.

Wiadomo także powszech­
nie, że jedną z głównych przy 
czyn napięcia międzynarodo­
wego jest istnienie baz woj­
skowych na obcych terytor­
iach.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to miał on do niedaw 
na dwie bazy wojskowe poza 
swymi granicami. Jedną z 
tych baz był wspólnie uży­
wany przez ZSRR i Chińską 
Republikę Ludową Port Artu­
ra. Z inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego, w końcu ub. roku 
osiągnięto porozumienie mię­
dzy ZSRR i ChRL w sprawie 
przekazania tej bazy w całko­
wite władanie Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Porozumie­
nie to zostało wykonane wio­
sną 1955 r. Obecnie Związek 
Radziecki nie ma na Dalekim 
Wschodzie żadnej bazy woj­
skowej poza swymi granicami.

Drugą radziecką bazą woj­
skową była baza w Porkkala- 
Udd na terytorium Finlandii. 
Została ona stworzona zgod­
nie z traktatem pokojowym 
z 1947 r. i terytorium pod tę 
bazę zostało wydzierżawione 
Związkowi Radzieckiemu na 
okres 50 lat. W myśl zawar­
tego przed kilku dniami mię­
dzy ZSRR a Finlandią poro­
zumienia — również z inicja­
tywy ZSRR — baza ta zosta­
nie w najbliższym czasie zlik­
widowana.

Tak więc z dwóch baz, ja­
kie Związek Radziecki miał 
— na mocy odpowiednich u- 
kładów — poza swymi grani­
cami, jedna została już zlik­
widowana przed kilkoma mie 
siącami, a druga i ostatnia bę 
dzie zlikwidowana w ciągu 
bieżącego roku.

Rząd radziecki przeszedł od 
słów do czynów. Dlatego też, 
zwracamy się do rządów in­
nych państw, zwłaszcza tych, 
które mają liczne bazy woj­
skowe na obcych terytoriach, 
aby również przystąpiły do 
ich likwidacji. Nie ulega wąt 
pliwości, że przyczyniłoby się 
to w znacznym stopniu do 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń, do utrwalenia zaufa­
nia między państwami, do po­
łożenia kresu „zimnej woj­
nie".

III. Utworzenie 
sistrmu 

bezpiec/eńst wa 
zbiorowego 
w Europie

Rząd radziecki kierując się 
interesami pokoju powszech­
nego przywiązywał i przywią­
zuje wielkie znaczenie do za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie, Doświadczenie histo­
ryczne dowodzi, ż? najbardziej 
wyniszczające wojny, w tym 
pierwsza i druga wojna świa­
towa, rozpoczęły się w Euro­
pie, znaczy to, że zapewnienie 
pokoju w Europie miałoby de­
cydujące znaczenie dla utrzy­
mania pokoju na całym świę­
cie.

Właśnie dlatego rząd radziec 
ki wysunął sprawę konieczno­
ści utworzenia skutecznego sy 
stemu bezpieczeństwa w Euro 
pie i przedstawił w tym celu 
do rozpatrzenia zainteresowa­
nym państwom odpowiednia 
propozycję.

(Dokóńcaenie na 4 str J



Przemówienie ministra Mołotowa
na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ

(Dokońcźenie z 3 str.)

Propozycja ta przewiduje 
stworzenie w Europie ż udz'.a 
lerft Stanów Zjednoczonych s.y 
Stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego, opartego na wspólnych 
wysiłkach wszystkich państw 
europejskich, bez względu na 
Ich ustrój społeczny i pań­
stwowy.

Związek Radziecki gotów 
jest oczywiście rozpatrzyć rów 
nież inne propozycje zmierza­
jące do zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie.

Aby ułatwić osiągnięcie nić 
zbędnego porozumienia w tei 
sprawie, rząd radziecki przed­
stawił na konferencji genew­
skiej propozycję, bv stworze­
nie systemu ogólnoeuropej­
skiego bezpieczeństwa zbioro­
wego podzielić na dwa okresy.

Propozycja, aby system bez 
pleezeństwa ogólnoeuropej­
skiego zrealizować nie od ra­
zu, lecz w dwóch okresach, 
spowodowana jert istnieniem 
w obecnym czasie ugrupowań 
militarnych w Europie. Propo 
zycja ta ma na Celu ułatwie­
nia pokonania istniejących 
trudności na drodze do poro­
zumienia w ważnym proble­
mie bezpieczeństwa europej­
skiego, problemie, który nur­
tuje wszystkie narody euro­
pejskie i nie tylko europej­
skie. Jednakże propozycja ta 
przewiduje takie umocnienie 
syśtemu bezpieczeństwa ogól­
noeuropejskiego w określo­
nym czasie, przy którym w 
drugim okresie tworzenia te­
go systemu powinny być zli­
kwidowane obecne ugrupowa­
nia militarne w Europie, a za­
pewnienie pokoju i bezpieczeń 
stwa ogólnoeuropejskiego sta­
łoby się wspólną sprawą 
wszystkich narodów europej­
skich.

Rząd radziecki x wielką u- 
wagą ustosunkował się do wy 
wodów uczestników konferen­
cji genewskiej w sprawie bez 
pieczeństwa europejskiego, 
zwłaszcza do wypowiedzi pre­
miera Wielkiej Brytanii p. 
Edena, która obecnie rozpatry 
wana jest przez Komisje Roz­
brojeniową. Rząd Radziecki 
wyraża nadzieję, iż na podsta 
wie propozycji rządu ZSRR, 
jak również konstruktywnych 
argumentów przedstawionych 
na konferencji genewskiej 
przez jnnyeh jej uczestników 
w sprawia bezpieczeństwa 
europejskiego, doprowadzi się 
do takiego rozwiązania tego 
ważnego problemu, które od­
powiadałoby żywotnym intere 
aom wszystkich narodów eu­
ropejskich.

Osiągniecie porozumienia w 
tej sprawie zmieniłoby w zasa

IV. Nie rozwiązane problemy 
na Dalekim Wschodzie i w AzJ

Uwagę Zgromadzenia Ogól­
nego musi również zwrócić 
sytuacja w Azji i na Dalekim 
Wschodzie. Wśród problemó w 
międzynarodowych wymagają­
cych rozwiązania, problemy 
Azji 1 Dalekiego Wschodu ma 
ją charakter szczególnie nie 
cierpiący zwłoki.

W związku z tym należy 
przede wszystkim podkreślić 
znaczenie kwestii Taiwanu. To 
chińskie od wieków teryto­
rium, wciąż jeszcze nie jest 
połączone z Chińską Republi­
ką Ludową, co stanowi po­
ważną przeszkodę na drodze 
do uftórmowania Ogólnej sylua 
cji na Dalekim Wschodzie. 
Nie trzeba mówić szerzej o 
tym, co jest przyczyną sytua­
cji, jaka wytworzyła się w re 
jonie Taiwanu, ponieważ przy 
czyna ta jest dobrze znana. 
Jeżeli oceni się sytuację w 
sposób trzeźwy, nie można 
nie dojść do wniosku, że prze 
szkody na drodze do zjednoczę 
nta Taiwanu, jak również in­
nych przybrzeżnych wysp 
chińskich, z Chińską Republi­
ką Ludową, trzeba usunąć 1 że 
im prędzej tego się dokona, 
tym lepiej.

Przypuszczam, że wszyscy 
przywiązujemy wagę do pro­
wadzonych w Genewie z ini­
cjatywy Chińskiej Republiki 
Ludowej rokowań chińsko-a- 
metykańskich. Miejmy nudzie 
ję, że rokowania te odegrają 
pozytywną rolę w dziele u- 
normowanja stosunków mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Chińską Republiką Ludową

Była tu Już mowa o koniecz 
pości niezwłocznego rozwiąza­

dniczy sposób również atmo­
sferę w Europie, która w cią­
gu ostatnich lat ciągle się zao 
strzała.

Szczególną rolę w zaostrze­
niu atmosfery w Europie ode­
grały zawarte w tym roku 
„układy paryskie'*, przewidu­
jące remilitaryzację Niemiec 
zachodnich i wciągnięcie ich 
do ugrupowań militarnych nie 
których państw zachodnich, 
co równocześnie stworzyło po 
ważne trudności na drodze do 
przywrócenia jedności Nie­
miec.

Utworzenie systemu bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego 
przyczyniłoby się do powsta­
nia bardziej pomyślnych wa­
runków dla uregulowania tak­
że problemu niemieckiego, ze 
sprawą przywrócenia jedności 
Niemiec włącznie, ponieważ 
rozstrzygnięcie tego problemu 
jest nierozerwalnie związane z 
ustanowieniem systemu bez­
pieczeństwa europejskiego, 
nierozerwalnie związane z 
tym, czy Europa przekształco­
na zostanie w potencjalne o- 
gnisko nowej wojny, czy też 
stanie się twierdzą pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

Wiadomo, że dnia 13 wrze­
śnia, tj. zaledwie 10 dni temu, 
między Związkiem Radziec­
kim a Niemiecką Republiką 
Federalną (Niemcami zachod­
nimi) osiągnięte zostało poro 
zumienie w sprawie nawiąza­
nia normalnych stosunków dy 
plomalycznych. Obecnie Zwią 
zek Radziecki mieć będzie dy 
plomatyczne i inne stosunki 
nie tylko z Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną, lecz i z 
Niemiecką Republiką Federal 
ną. W konsekwencji normali­
zacja stosunków wzajemnych 
między ZSRR a NRF nie tyl­
ko sprzyjać będzie dalszemu 
polepszeniu stosunków między 
narodami radzieckim i nie­
mieckim, lecz i służyć umoc 
nieniu pokoju w Europie.

W związku z tym należy o- 
mówić nowe porozumienia za­
warte w ostatnich dniach w 
Moskwie między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re- 
oubliką Demokratyczną. Toro 
zumienia te małą na celu dal­
szy rozwój ścisłej współpracy 
oraz zecieśnlenie przyjaznych 
•tosunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną na 
podstawie równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania su 
wetennoścl 1 nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne.

J-śli chodzi o całokształt 
nrohlemu niemieckiego, to ze 
wszystkiego tego wynika, że 
w danych warunkach znajdzie 
on swe rozwiązanie na drodze 
stworzenia ogólnoeuropejskie­
go systemu bezpieczeństwa.

nia sprawy przywrócenia słu-z 
nych praw Chińskiej Republi­
ce Ludowej w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Słyszę 
liśmy również nie przekony­
wające argumenty przeciwko 
temu. Oponują właściwie ci, 
którzy chcieliby widzieć Chi­
ny w takim samym stanie 
jak dawniej, kiedy rządziły 
się tam, jak chciały, pewne 
koła zagraniczne.

Ale wówczas naród chiński 
filo był gospodarzem w swym 
kraju, lecz był uciskany. Czas 
już przyznać, że ta epoka mi­
nęła na zawsze, z czego mogą 
się jedynie cieszyć wszyscy 
zwolennicy wolności 1 nieza­
wisłości narodów.

Znamienne Jest, że skoro tyl 
ko Chiny swobodnie rozposta­
rły skrzydła i wkroczyły na 
szeroką, oświetloną słońcem 
drogę postępu — wielki na­
ród ch'ńskl uznał Chińską 
Partię Komunistyczną za swe 
go przewodnika. Jest to, po.mi 
jając wszelkie inne strony za 
gadnienia, również dobra ilu­
stracja do problemu, o którym 
tu była mowa — problemu ko 
munizmu. Ale jeżeli z tego 
właśnie powodu będzie się na 
dal hamowało przywrócenie 
Chińskie! Republice Ludowej 
praw należnych |ej w ONZ, bę 
dzie to podważało autorytet 
oraz tak bardzo pożyteczną 
pracę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Nie wolno nam zapominać, 
że chociaż wojna w Korei zo­
stała zakończona, to jednak 
kwestia koreańska bynajmniej 
nie jest jeszcze uregulowana. 
Znaczy to. że zainteresowane 

państwa powinny dołożyć sta­
rań, aby znaleźć możliwości 
ostatecznego pokojowego ure­
gulowania kwestii koreań­
skiej. W obecnych warunkach 
pierwszorzędne znaczenie dla 
osiągnięcia tego celu miałoby 
nawiązanie i rozwinięcie kon 
taktów między Koreą północ­
ną a południową, zbliżenie pc 
między nimi dla doprowadze­
nia w przyszłości do porozu­
mienia w sprawie przywróce­
nia jedności Korei. Należy za­
znaczyć, że rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tyczne) już nie pierwszy raz 
występuje z konkretnymi pro 
pozycjami w sprawie ustano­
wienia kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych między 
północą a południem. Nieste­
ty, inaczej traktuje to rząd 
Korei południowej, który nie 
tai, że zajęty jest przygotowy 
waniem agresywnych poczy­
nań przeciwko Koreańskiej 
Republice Demokratycznej. 
Rzecz jasna że takie stanowi 
’ko rządu południowo-koreań 
•kiego nie może nie przeszka­
dzać poważnie w uregulowa­
niu kwestii koreańskiej, czego 
nie wolno nam ignorować.

Nie została też definitywnie 
uregulowana sprawa sytuacji 
w Indochlnach. Układy genew 
skie w sprawie Wietnamu, 
Laosu i Kambodży, które do­
prowadziły do zaprzestania 
działań wojennych w Indochi 
nach, Wytyczyły drogę do ure 
gulowania sytuacji w tej stre­
fie na podstawie uznania bez 
spornych, słusznych praw na­
rodowych Je| ludów do swo­
bodnej i niezależnej egzysten­
cji. Zasadnicze postanowienia 
układów genewskich w spra­
wie Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży są na otół wykonywane, 
aczkolwiek niezupełnie gład­
ko. Należy jednak stwierdzić, 
że nie zrobiono jeszcze byno*- 
mnlej wszystkiego dla pomyśl 
nego rozwiązania ważnych pro 
blemów politycznych wypły­
wających ze wsnomn:anvch u- 
kładów. Jak wiadomo, konsul 
tacjo przewidziane w porozu­
mieniu genewsk'm o przepro­
wadzeniu wybo-ów powszech­
nych w Wietnrmie n'° rozpo­
częły się dotychczas. Prz.cżka 
dza temu w s^^rób cóz”wisty 
stanowisko władz Wiernemu 
południowego, Irtór* uchylała 
się od wykonanie układów ge 
newskich i dotychczas odma­
wiają przeprowadzenia tych 
konsultacji.

Mamy prawo oczekiwać, że 
podjęto zostaną niezbędno kro 
ki dla wykonania układów ge­
newskich w sprawie Ińdochin 
i że nie dopuści się do storpe­
dowania konsultacji między 
przedstawicielami władz Wiet­
namu północnego I południo­
wego.

Jest to konieczne w tvm ce 
lu, by w przewidzianym termi­
nie przeprowadzić wybory ogól 
nowietnamskie, co umożliwi 
zjednoczenie kraju, odbudowa­
nie jedności narodowej Wietna 
mu.

Wypowiedziane tu uwagi na 
temat sytuacji w Azji i na Da 
lekim Wschodzie nie wyczer

V. Organizac^u Narodów 
Zjednoczonych i zadania dalszego 

złagodzenia napięciu 
między narodow ego

W obecnych warunkach Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych ponosi szczególną odpo­
wiedzialność za dalsze złago­
dzenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Może ona 
i powinna wykorzystać wszy­
stkie istniejące możliwości, aby 
przyczynić się do lepszego zro 
zumienia wzajemnego i do lep 
szej współpracy między państ­
wami.

Karta Narodów Zjednoczo­
nych rozpoczyna się od słów 
stwierdzających, że członkowie 
ONZ będą stanowczo dążyli 
do ocalenia przyszłych pokoleń 
przed potwornościami wojny, 
która już dwukrotnie w okresie 
naszego życia przynosiła ludz­
kości niewypowiedziane niesz­
częścia. Karta Narodów Zjed­
noczonych uchwalona zosteja z 
uwzględnieniem faktu, że człon 
kami organizacji są państwa o 
różnych ustrojach społecznych 
i że powinna ona przyczyniać 
się do rozwoju współpracy mię 
dzv państwami, do ich pokojo 
wego współistnienia.

Żywotność postępowych za­

pują oczywiście problemów nur 
miących narooy tei stieiy. Jest 
niemało lanych ważnych zapad 
nień uotycżącycn sprawy utrzy 
mania pokotu w tej strehe i 
^wiązanych z walką jet ludów 
o swą niezawisłość narodową i 
oezpiuczenstwo.

Problemy te zostały rozpa­
trzone na komerencll w Banoun 
qu, w której wzięło udział 
państw Azji i Aityki i odzie 
szczególnie wybitna rola przy 
padła takim państwom jak 
elilńlka Republika Ludowa, In­
die, Indonezja. Zwołanie konie 
rencjl w Bandungu jest donios 
łym wydarzeniem historycznym 
świadczącym o tym, jak wielki 
jest ruch narodow Wschodu, 
walczących o Swą niezawisłość, 
o pokój, o wolność. W konfe­
rencji tej wzięły udział kraie 
o różnych ustrojach państwo­
wych i społecznych. Mimo iż 
niektórzy z uczestników konfe 
rencjl są już wciąonięcl do 
tych czy innych ugrupowań 
militarnych, obcych ich intere­
som narodowym — konferencja 
w Bandunęu powzięła jedno­
myślne uchwały, mające ważne 
znaczenie polityczne dla utrwa 
lenia powszechnego pokoju i 
dla rozwoju ruchu narodowo­
wyzwoleńczego ludów kolonial 
nvch i zależnych.

Od czasu gdy Indie uzyskały 
niezawisłość j wstąpiły do 
szeregów wolnych narodów, co 
raz bardzie! wzrasta znaczenie 
Republiki Indii, lako ważneuo 
czynnika umocnienia pokoju. 
Indie przejawiają ważną i coraz 
Większą aktywność w spra­
wach posiadających wielkie 
znaczenie dla krajów Azji. Zda 
niem delegacji radzieckiej na 
poważną uwagę i poparcie za­
sługuje oświadczenie premiera 
Indii Nehru z 19 lipca a konie­
czności zwołania konferencji 
w rodzaju konferencji genew­
skiej w celu rozpatrzenia pro­
blemów Azji i Dalekiego Wscho 
du Jak wiadomo, ta propozy 
cja Pana Nehru spotkała się z 
poparciem premiera Burmy p. U 
Nu i szeregu innych polity­
ków krajów azjatyckich.

Należy wskazać również na 
ważńe oświadczenie premiera 
Rady Państwowej Chińskiej Re 
publiki Ludowei Czóu En-laia 
złożone na niedawne] sesji O- 
qólnoCh!ńskieqo Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, w któ 
tym poparta została idea zwoła 
ma takiej konferencji dla rożpat 
rżenia problemów Azji l Dale 
kiego Wschodu. Oświadczenie 
to wyiaża nadzieję, że kraje 
Azji i strefy Oceanu Spokojnego, 
ze Stanami Zjednoczone mi włą 
cznie, do idą do porozumieniu w 
sprawie zawarcia paktu poko­
ju zbiorowego w tym rejonie. 
W takim pakcie pokotu zbioro­
wego są rzeczywiście zaintereso 
wane narody Azji, podczas 
gdy bloki militarne w rodzaia 
tzw. SEATO stanowią bezpoś­
rednią groźbę dla bezpieczeń 
siwa narodów Azji i Dalekiego 
Wschodu, groźbę dla ich nie­
zawisłości narodowe!.

Uregulowanie nie rozwiąza­
nych problemów w Azji i na 
Dalekim Wschodzie wywarłoby 
wielki pozytywny wpływ na 
całą sytuację międzynarodową.

sad, na których opiera się 
Karta NZ, została w pełni po 
twierdzono przez wydarzenia 
ubiegłych 10 lat. Zasady te 
odpowiadają Interesom naro­
dów', bronią ich wolności i 
niezawisłości. Jednocześnie słu 
żą one sprawie utrwalenia po 
koju i współpracy międzyna­
rodowej. Niezależnie od tego, 
jak poważne są te lub inne 
niedociągnięcia w konkretnej 
pracy ONZ, cele i zasady Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych są uznawane przez 
wszystkie narody da.żące do 
pokoju, wolności i postępu. 
Zgromadzenie Ogólne ma omó 
wić na obecnej sesji sprawę 
zwołania konferencji państw 
należących do ONZ w celu 
przedyskutowania problemu 
rewizji Karty.

Związek Radziecki uważa, 
że nie ma podstaw do rewizji 
Karty NZ. Karta w jej obec­
nej formie w pełni odpowiada 
zadaniom utrwalenia po­
wszechnego pokoju orazrozwo 
ju współpracy międzynarodo­
wej w dziedzinie politycznej i 
gospodarczej, jak również w 

zadowoleniem osłabienie neplę 
cia, które zarysowało się W 
stosunkach międzynarodo­
wych. Ostatnie wydarzenia, 
a zwłaszcza konferencja sze­
fów rządów w Genewie, jak 
również pierwsza konferencja 
krajów Azji i Afryki w Ban- 
dungu otwierają wielkie mo- 
łliwoścl w tej dziedzinie.

Jednym z naczelnych zadań 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jest wszechstronne 
□opieranie współpracy między 
narodowej we wszystkich dzie 
dżinach: w dziedzinie poli­
tycznej, gospodarczej, kultural 
nej i naukowej.

Nie trzeba zapominać, że 
rózlegają się wciąż jeszcze gło 
sy domagające się kontynuo­
wania „zimnej wojny", że 
pewne koła dążąc do urzeczy 
wistnienia swych egoistycz­
nych, agresywnych celów snu- 
ją plany tworzenia 1 rozbudo­
wy ugrupowań wojskowych 
w różnych częściach świata. 
Koła te głoszą politykę gróźb 
i nacisku, sprzeciwiają się 
wszelkimi sposobami zmniej­
szaniu budżetów wojskowych 
1 hamowaniu przygotowań 
wojennych.

Niektórzy usiłują nawet udo 
wodnić, że konferencja genew 
ska była wynikiem takiej wła 
śnie polityki. Ale — jak tlę 
mówi — fakty są uparte, a 
fakty wykazują, że nie po­
brzękiwanie szabelką i nie 
groźby sprawiły, że konferen­
cja genewska dała pozytywne 
wyniki. Pozytywny wynik 
konferencji genewskiej był 
wyrazem ożywiającej narody 
woli pokoju, był wyrazem dą­
żenia wszystkich uczestni­
ków konferencji do znalezie­
nia innego, bardziej uzgod­
nionego podejścia do rozwią­
zania nie uregulowanych do­
tychczas problemów między­
narodowych.

Świadomość konieczności rO 
związania nie cierpiących 
zwłoki problemów międzyna­
rodowych oraz poszukiwania 
takich sposobów ich uregu­
lowania, które nie prowadzi­
łyby do zaostrzania „zimnej 
wojny", lecz do utrwalenia za 
ufania między krajami, do utr 
walenia zaufania w stosun­
kach między czołowymi męża 
mi stanu, — oto co cechowa­
ło konferencję genewską i ćo 
dało pozytywne wyniki.

Tą właśnie drogą trzeba 
kroczyć naprzód, aby osiąg­
nąć nowe ąukcesy zarówno w 
zbliżających się rokowaniach 
między państwami w sprawie 
nie uregulowanych jeszcze pro 
blemów, jak i w omawianiu 
zagadnień dyskutowanych W 
ONZ, mających doniosłe zna­
czenie dla sprawy pokoju. Tyl 
ko wtedy urzeczywistnione 
będą dążenia narodów, któ­
re pragną pokojowego, spo­
kojnego życia.

♦
* *

Delegacja radziecka przed­
stawia Zgromadzeniu Ogólne­
mu do rozpatrzenia następu­
jący projekt rezolucji:

(Treić projektu rezolucji »a- 
mieicilifmy na i sit)

W zakończeniu min. Moło- 
tow Stwierdził:

Delegacja ZSRR ma nadzie­
ją, że ten projekt rezolucji zo 
stanie poparty przez innyćh 
uczestników Zgromadzenia O- 
gólnego oraz że obrady obe­
cnej sesji będą owocna, że 
będą sję toczyły w duchu za­
cieśnienia współpracy między 
narodowej, w dążeniu do utrwa 
lenia powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Innych dziedzinach. Rewizja 
Karty i zmiana jej zasadni­
czych założeń, nie przyczyniła 
by się do utrwalenia zaufania 
w stosunkach między państwa 
mi, lecz przeciwnie, utrud­
niłaby osiągnięcie tego celu.

Wiemy wszyscy, jak trud­
ną i skomplikowaną sprawą 
byio opracowanie Karty NZ. 
Musimy także pamiętać, jak 
wybitną rolę odegrał prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
Franklin D. Roosevelt przy 
zakładaniu fundamentów Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Musimy także pamię­
tać, że na konferencji w San 
Francisco w roku 1945, trzeba 
było olbrzymich wysiłków, 
aby opracować Kartę, która 
odpowiadałaby naczelnemu za 
daniu — zapewnieniu pokoju 
między narodami — a jedno­
cześnie byłaby możliwa do 
orzyjęc'a dla wszystkich człon 
ków Organizacji bez względu 
na różnice ustroju państwowe 
go 1 społeczne so krajów nale­
żących do ONZ.

Rozważając tę sprawę obiek 
tywnie, nie można nie dojść 
do wniosku, że osiągnięcie po 
rozumienia co do pewnych za 
łożeń Karty, wymagających
— zdaniem niektórych państw
— zmiany, nie byłoby obec­
nie łatwiejsze, a może nawet 
trudniejsze niż przed 10 laty.

Nie Karta jest winna temu, 
że sytuacjo międzynarodowa 
rozwijała się po utworzeniu 
ONZ bynajmniej nie w spo­
sób zgodny z celami 1 zasada­
mi tej Karty. Jeśli wsz-stkie 
państwa należące do ONZ bę 
tią naprawdę dożyły dn zacleś 
nienia współpracy mlędzynaro 
dowej 1 do zapewnienia bez­
pieczeństwa narodów, to Kar 
tn w jej obecnej formie bę- 
)-.ie całkowicie odpowiadała 

stawianym jej wymogom.
Dlatego też rząd radziecki 

uważa, że zwołanie konferen 
cji dla rewizji Karty,jest nie­
potrzebne. Zadanie nie pole­
ga na tym, aby naruszać po 
stanowienia Karty, lecz na 
tym, aby wszelkimi siłami 
dążyć do zgodnej f.kcji 
pańsłw, a zwłaszcza stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Od tego właśnie zależy 
pomyślna praca ONZ w dzie­
dzinie utrzymania i utrwale­
nia pokoju. W związku z tym 
rząd radziecki uważa ża ko­
nieczne stwierdzić co nastę­
puje: trzeba zgodnie z posta­
nowieniami Karty podnieść ro 
lę Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
ponieważ ostatnio Radn ta nie 
pracuje tak skutecznie jak 
powinna; nieraz pomijano ją 
właśnie wówczas, gdy trzeba 
bvło, aby z.ajęła się doniosły­
mi zagadnieniami związany­
mi z zadaniem zapewnienia 
pokoju.

Trzeba, aby Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych stała się 
międzynarodową organizacją, 
która nie popiera 1 nie toleru­
je różnych prób tworzenia 
przeciwstawnych ugrupowań 
wojskowych, lecz która przy­
czynia się aktywnie do roz­
woju wszechstronnej współpra 
cy międzynarodowej i do za­
cieśnienia kontaktów między 
państwami Zachodu 1 Wscho­
du, organizacją, która rzeczy­
wiście przyczynia się do u- 
trwaienin pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego.

Żle przedstawia się sprawa 
przyjmowania nowych człon­
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Szereg państw 
Europy, Azji i Afryki, mimo 
że pragnie należeć do ONZ 

I i mimo że odpowiada wymo- 
I gom stawianym przez Kartę
— znajduje się wciąż jeszcze | 
poza ramami naszej organiza­
cji i nie bierze udziału w jej 
pracach. Przyjęcie tych 
państw do ONZ uniemożliwia 
polityka dyskryminacji wobec 
niektórych krajów. Tej nie­
sprawiedliwej polityce trzeba 
położyć kres.

Związek Radziecki wypo­
wiada się za bezzwłocznym 
rozwiązaniem sprawy przyję­
cia nowych członków do ONZ. 
W związku z tym delegacja 
radziecka oświadcza, że jest 
gotowa poprzeć wniosek w 
sprawie jednoczesnego przy­
jęcia do ONZ 16 państw, które 
się tego domagają.

Jasne jest, że narody całego 
świata powitały z głębokim



Migawki z II Pow. Wystawy Rolniczej
w Szczecinki!

sztuk koni, bydła, trzody 
chlewnej i owiec znajdujących 
się na wystawie.

W PAWILONIE
PACHNĄCYM MLEKIEM

ZAKŁAD Mleczarski w
Szczecinku ma również 

wystawie swój pawilon. 
[Wśród licznych eksponatów o- 
gólną uwagę zwracają wyro- 
by z mleka, jak kazeina, kle­
je, kostki maggi, szale, swe­
try, klamry, guziki i wiele in­
nych artykułów codziennego 
Użytku. Wielu zwiedzających 
is-niedowierzaniem kręci gło- 
.wą z podziwu. Nauka czyni 

' Ciągle postępy. Mleko to nie 
tylko masło, ser i śmietana — 
to podstawowy surowiec przy 
produkcji wielu leków, a mię- 
Bzy Innymi penicyliny.

Znaczenie dostaw mleka dla 
państwa dobrze docenia ob.

Raczyński z Uszemłna, któ 
ty w ciągu 8 lat sprzedał pań 
ctwu 60 tysięcy litrów mleka. 
tWysoką dojność krów ob. Ra 
tzyński zawdzięcza racjonalne 
ttnu żywieniu, opartemu na 
tiaukowych normach oraz pra 
widłowemu dojeniu krów, po­
przedzonemu masażem wy­
mion. Nic dziwnego, że każ­
da z 3-ch jego krów daje prze 
ciętnie około 3 200 litrów mle 
fca rocznie.

„DZIWNY* 
ZAKŁAD FRYZJERSKI

POTULNY jak baran" — 
mówi się o ludziach bier 

iiych i łagodnych. Sprawdza­
my to naocznie. Przed agrega 
tem mechanicznej strzyży o- 
wiec, należącym do zespołu 
PGR Grzmiąca wyjątkowy 
tłok. Technik Jan Ziółkowski 
lewą ręką trzyma dużą me­
rynosową owcę a prawą ręką 
strzyże ją maszynką. Dużymi, 
białymi płatami układa się 
owcze runo na stole. Owca 
ani beknęła. Cała „operacja" 
trwała z zegarkiem w ręku 
7 minut. Nie można się więc 
dziwić, że zwiedzający cisną 
się do stoiska, gdzie tak zgrab 
nie i bezboleśnie w ciągu pa 
ru minut spada na stół 3 kg 
wełny. Będą z tego ciepłe 
swetry a może tzw. „setka*1 na 
ubranie, dla któregoś ze zwie­
dzających.

Nieopodal, w osobnej zagro­
dzie stoi samotny, olbrzymi 
baran i pobekuje. Widocznie 
chce zwrócić na siebie uwagę. 
Na tabliczce wiszącej czyta­
my: „Merynoprekos1* waga 
110 kg, wyd. wełny 11 kg, wła 
sność ob. Sikorzyńskiego",

Podobne owce i pięknego 
barana zademonstrowała rów­
nież spółdzielnia produkcyjna 
Warniłęg. Oryginalne w ję­
zyku rosyjskim świadectwo 
pochodzenia wskazuje, że

owce merynosy > radzieckie 
przybyły w 1954 roku wprost 
z ZSRR i jest ich w spółdziel­
ni już 100 sztuk.

PRZEKROI DĘBU
DRZED pawilonem Rejonu La 
1 sów Państwowych ustawio­

no pień potężnego dębu liczące­
go 242 lata. Aby uzmysłowić sę 
dziwość tego drzewa organi­
zatorzy tego pawilonu leśnego 
oznaczyli chorągiewkami słoje 
drzew z datami: 1772 — I roz­
biór Polski, 1848 — Wiosna

UWAGA
słuchacze WUM-L

W dniu 26 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku:

Od godz. 15—19 wykład 
z historii KPZR, „PODSTA 
WY IDEOLOGICZNY. PAR 
TU MARKSISTOWSKIEJ".

Od godz. 19—21 wykład 
z zagadnień światopoglą­
dowych.

W dniu 27 bn». odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku:

Od godz.. 15—19 wykład z 
historii polskiego ruchu ro 
botniczego.

Od godz. 19—21 wykład 
z materializmu dialektycz­
nego „MATERIA I ŚWIA­
DOMOŚĆ".

Przypominamy słucha­
czom I roku, że powinni 
się zgłaszać po indeksy 
przed rozpoczęciem zaję­
cia.

Odczyt lektora 
KC PZPR

Wydział Propagandy i 
Agitacji KW PZPR zawia­
damia, że w dniu 27 bm. 
o godz. 15 w sali Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej odbędzie się od 
czyt lektora KC PZPR na 
temat: „ROLA PRO­
STYCH FORM KOOPE­
RACJI W WALCE O 
WZROST PRODUKCJI 
ROLNEJ I SOCJALISTY­
CZNĄ PRZEBUDOWĘ 
WSI".

Wstęp za zaproszeniami, 
a słuchacze WUM-L za o- 
kazaniem indeksu.

Nasi czytelnicy 
i korespondenci piszą

waru w Połczyn ie-Zdro lu po­
maga fąc PGR-om na terenie po 
wiatu świdwińskiego w pra­
cach żniwnych. Przepracowała 
ona ponad 2 200 roboczogodtin, 
nie zapominając jednocześnie 
o wykonaniu swoich planów 
miesięcznych. Np. w sierpniu 
browar wykonał zadania pro­
dukcyjne w 104,8 proc.

Wszyscy robotnicy i pracow 
nicy administracyjni postanowi 
li również pomóc PGR w akcji 
wykopkowej.

Jan Brandębusa
» • *

MIESZKAŃCY gromady Łu- 
bów w powiecie szczecinec 

kim, osiągnęli 93 proc, realizacji 
obowiązkowych dostaw zboża 
dla państwa. Jest to pierwsza 
gromada w tym powiecie, która 
przekroczyła 90 proc, realizacji 
obowiązkowych dostaw.

Wyniki te osiągnięto dzięki 
przestrzeganiu harmonogramu 
omłotów. uwzględniając prze­
bieg pracy każdej maszyny.

Przykład z pracy tej groma­
dy winno wziąć Prezydium 
GRN w Ostrogu, gdzie plan 
dostaw zboża do 20 bm. wyko­
nano tylko w 67 proc.

Zygmunt Oianowskl

Ludów, 1917 — Wielka Socja­
listyczna Rewolucja Paździer­
nikowa, 1939 — II Wojna 
Światowa, 1944 — Manifest 
PKWN.

KRÓLOWA ZBÓŻ

JAK siać, uprawiać, pielęg­
nować kukurydzę, jak 

kisić osobno kolby, a osobno 
łodygi i liście kukurydzy na 
kiszonkę — mówi szczegółowo 
pawilon kukurydzy.

Wśród dorodnych krzaków 
1 kolb kukurydzianych re­
kord biją plony ob. Edwarda 
Kisiela z Okonka. Osiąga on

od szeregu lat po 600 q zielo­
nej masy kukurydzy z 1 ha. 
Poszczególne krzaki jego ku­
kurydzy sięgają 265 cm wyso­
kości.

Z jednej z pomysłowych 
plansz w tym pawilonie dowia 
dujemy się, że do roku 1960 
areał pod uprawę kukurydzy 
wzrośnie w powiecie z obec­
nych 410 ha do 3 000 ha.

MASZYNA
WYRĘCZA CZŁOWIEKA

{EDNA z 6 plansz w pawi­
lonie POM mówi o tym, 

jak spółdzielcy w powiecie za 
oszczędzili w 1954 r. 21 440 robo 
czodni dzięki zastosowaniu 
maszyn z POM Szczecinek 1 
Czaplinek. Park maszynowy 
na wystawie składa się z 74 
różnych maszyn — od kom­
bajnu do kosiarki.

NAGRODY
ZA RZETELNĄ PRACĘ

W DNIU 11. IX. br.. w dniu 
powiatowych dożynek i 

otwarcia II PWR w Szczecin­
ku, na uroczystej sesji Powia 
towej Rady Narodowej — wrę 
ezono 149 przodującym chło- 
nom, spółdzielcom i pracowni 
kom PGR — dyplomy uznania 
za wkład pracy w podniesie­
niu nrodukcji rolnej. Serdecz 
nymi brawami zebrani chłopi 
przyjęli wypowiedź starszego 
wlekłem chłopa ze wsi Jeleni 
no, który w momencie wrę­
czenia mu dyplomu powie­
dział: „Dokąd mi sił i zdro­
wia starczy, będę podnosił go­
spodarkę rolną oraz wywlązy 
wał się ze swych obowiązków 
wobec państwa". — W dniu 
trm przewodniczący Prez. 
Woj. RN tow. Kawiak, udeko­
rował Brązowym Krzyżem Za 
sługi przodującego rolnika 
ob. Grabusińskiego z Ostropo- 
la oraz odznaczył 15 pracow­
ników Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych medalami 
dziesięciolecia.

Jotem

OD DŁUŻSZEGO już czasu, 
wlecze się sprawa założe­
nia telefonu w PGR Bobecino. 

Slupy telefoniczne zostały przy 
wiezione jeszcze w lipcu i zrzu 
cone wzdłuż drogi, a zwoje dru 
tu telefonicznego nie zabezpie 
czone rzucono na podwórze go 
spodarstwa.

Czyżby Wojewódzki Zarząd 
łączności zapomniał o terminie 
zakończenia prac w tym gospo 
darstwiet

Józef Milun

JJOKROCZNIE pisze sie o o- 
** świetleniu w Kępicach i co 

roku po ukazaniu się notatki, 
zabłyśnie światło w tej groma­
dzie na kilka dni. Czas już naj 
wyższy, aby nareszcie drogi w 
tej gromadzie były oświetlone.

Zbych

D ZGS w Kołobrzegu zaopatru 
“■ je sklep we wsi Błotnica.

Kilka dni temu kierownik tego 
sklepu Władysław Dyszkiewicz 
przywiózł płótno na worki, któ 
re było przeznaczone dla spół 
dzielców w tej gromadzie. Płót 
no to jednak w ilości 50 m zo 
stało zakupione przez klerowni 
ka miejscowej szkoły ob. Wi­
tolda Ostrowskiego, a spółdziel 
cy w dalszym ciągu odczuwają 
brak worków.

W. Mączyńskl
* * •

p ODOBNIE jak załogi wszy-
* stkich zakładów pracy — 

brała udział w akcji żniwno- 
omłotowei również załoga bro-

Czy chcesz być 
w zespole artystycznym WDK ?

powladamy słuchaczom w spra­
wach * międzynarodowych. 19.00 
Koncert ork. PR. 10.40 Koncert 
chóru PR. 20.35 Koncert muzyki 
operowej. 21.50 Wiersze Micha­
ła Issakowsklego. 32.05 Kronika 
sportowa. 22.15 Muzyka taneczna.

Liczne zespoły artystyczne 
prowadzone przez Wojewódzki 
Dom Kultury w Koszalinie cie­
szą się zasłużonym uznaniem. 
Zespoły te występują w wielu 
miejscowościach naszego woje 
wództwa zyskując sobie uzna­
nie i sympatię. Warto przypom­
nieć, że podczas V Festiwalu 
występował w Warszawie dla 
zagranicznych gości zespół 
baletowy WDK.

Ostatnio kierownictwo WDK 
przystąpiło do organizowania 
nowego zespołu: satyryczno-e- 
stradowego. Przyjmuje się rów 
nież nowych członków do zes-

połów muzycznego, dramatyczne 
oo. oraz do chóru mieszanego. 
Wszyscy miłośnicy muzyki, 
śpięiyu i „żywego słowa” mogą 
zgłaszać się do sekretariatu 
WDK, który przyjmuje zapisy 
w godz. 14 — 20, w biurze 
WDK, ul. Zwycięstwa 103,

(rewaj

Czytajcie
prasę partyjną

100 tysięcy zł
dochodu

z uprawy lnu
Sto tysięcy złotych docho­

du osiągnęli spółdzielcy z 
Wielbok, pow. Drawsko z u- 
prawy lnu.

Jeszcze wiosną wielu spół­
dzielców nie wierzyło, że u- 
prawa lnu może przynieść ta­
kie korzyści i dlatego, więk­
szość z nich nie bardzo była 
za uprawa tej rośliny. Mimo 
tego, len zasiano. Zbiór lnu 
w Wlelbokach przysporzył tro 
chę kłopotu, obiecana wyry- 
waczka „jakoś" nie trafiła do 
Wielbok, ale przy dobryeh 
chęciach 1 wydatnej pomoey 
żon spółdzielców, len został 
w terminie wyrwany 1 na kon 
to spółdzielni wpłynęło sto ty­
sięcy złotych.

W przyszłym roku, jut nie 
trzeba będzie wyrywać lnu 
ręcznie. Do tamt. POM-ów 
dostarczono dw:e wyrywaczkl. 
Wiedzą o tym spółdzielcy z 
Wielbok 1 żablenka i dlatego 
postanowili w przyszłym roku 
zasiać więcej lnu.

j.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MURARZY, TYNKARZY, CIE SL1, BETONIARZY. ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocz® 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
■zalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0 
15-tu MURARZY do pracy na terenie Słupska względnie na 
wyjazd w teren, zatrudni natychmiast ZBM Gdynia Odcinek 
Budowlany Nr 7 w Słupsku ul. Stalina 23. K-369-0

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA w Koszalinie 
zawiadamia, że od dnia 1 do 10 .października 1955 roku 

PRZEPROWADZA SPIS INWENTARYZACYJNY 
w magazynach części zamiennych do ciągników 

1 maszyn rolniczych.
Interesanci w tym okresie nie będą załatwiani. 

(K-381-0)

ZAWIADOMIENIE

Z dniem 30 października 1955 r. 
Biura Rejonowej Zbiornicy Złomu 
w Szczecinie ul. Ludowa 11/12 

zostały przeniesione 
do

SZCZECIN — DĄBIE ul. POMORSKA 34/41 
telefon 33-137.

Zainteresowanych prosimy o kierowanie korespondencji 
r>od podany adres. K-370-0

MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY 

W BIAŁOGARDZIE
przypomina wszystkim klientom, te czas jut zaopatrzyć się

ODZIEŻ JESIENNO-ZIMOWA 
Duży wybór odzieży znajdziesz w stoiskach 
Domu Towarowego na I i ILlm piętrze.

K—383-0

STAŁO się tradycją, że na 
Wystawie Rolniczej w 
Szczecinku rodzą się cie 

lęta. Rok temu w dniu otwar 
cia pierwszej PWR jedna z 
krów „powiła" zdrowego, silne 
go byczka. Właściciel nazwał go 
„wystawowy". W dniu 20 bm. 
w oborze wystawowej krowa 
przodującego w powiecie ho­
dowcy Jana Sadowskiego ze 
wsi Kazimierz, urodziła pięk 
nego byczka. Przy ocieleniu 
asystował dyżurny lekarz wet, 
ponieważ na cały czas trwa­
nia wystawy lecznica wete­
rynaryjna z ambulansem prze 
niosła się na wystawę i otacza 
troskliwą opieką kilkadziesiąt

PROGRAM I 
na dzień 27. IX. IMS r.

Program dnia: S.W, 15.26. Wlad. 
5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 Muz. baletowa. 5.48 Glm 
nastyka. 6.15 Piosenki różnych na 
rodów. 6.33 Kalendarz radiowy. 
0.45 Gimnastyka. 7.15 Muz. roz­
rywkowa. 7.45 Błękitna sztafeta. 
8.00 Koncert. 8.40 „Robotnicze ze­
społy świetlicowe przed mikrofo­
nem". 9.00 „Kubuś na targach w 
Amiens" słuch, dla klas V. 9.40 
Aud. dla przedszkoli. 10.00 Kon­
cert solistów. 10.35 „Koniec wieku 
chłopięcego" ode. opow. Domeni- 
co Rea. 10.5S Muzyka rozrywko­
wa. 11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Grana- 
dos: 3 tańce hiszpańskie. 13.30 poi 
sicie melodie taneczne. 13.00 Aud. 
dla wsi. 13.10 „Diabli wzięli Fur- 
dasówkę" słuch, dla klas VIII 
15.30 „Barwy wschodzącego słoń­
ca" ode. pow. L. Kassila — dla 
dzleel. 16.65 „Rewolucyjne trady­
cje Białorusi" pog. 16.20 Koncert 
popularny. 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 Koncert roz­
rywkowy 19.00. Utwory wiolonczelo 
we komp. rosyjskich 18.20. „Książ 
ki, któro na was czekają". 18.50 Od

Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Kominiarzy 
w Poznaniu 

podoje do wiadomości, że 
Oddział Oczyszczania Kotłów Parowych 
w Poznaniu, Dolna Wilda nr 12 

przyjmuje zlecenia na rok bież, oraz 
ustala harmonogram prac na r. 1958 

z zakresu:
1. oczyszczanie kotłów z kamienia wodn.
2. grafitowanie kotłów
Zlecenia oraz informacje kierować na adres Oddziału 

telefon 96-97 K2828

KOSZALIN — „Nowa nuta" — 
„Na bezludnej wyspie"; godz. 1»> 
26. „Młoda Gwardia"— nieeeynne. 
WDK —„Cyrk"; g. 17.30 1 10.30. 
SŁUPSK — „Polonia" — „Dzieci 
partyzanta". „1 Maj" — „Wyciecz 
ka do Suchumi". BIAŁOGARD — 
„Próba wierności". SZCZECINEK 
—„Romeo i Julia". WAŁCZ —„Po­
gromczyni tygrysów". USTKA — 
„Podstęp swatki". SŁAWNO — 
„Konik polny". DARŁOWO — 
„turblnowle". BYTÓW, MIAST­
KO, CZŁUCHÓW, ZŁOTOW, JA­
STROWIE, ŚWIDWIN, DRAW­
SKO, ZŁOCIENIEC, CZAPLI­
NEK, POŁCZYN ZDRÓJ — nie­
czynne. KOŁOBRZEG — „Tsjem 
nlca górskiego jeziora".

OGŁOSZENIA

Knnaiiftstet" Grean Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa- — Redakejai Koszalin, trt. Alfreda Lampei 2U. Telefony i eentraia 
..□łee Kosaallńskl Otgen Komitetu Wojewoo go po s j j rkonomlczno-Pertyjny 24-M Dział Rolny 38-10, Dział Terenowy i Informacji 82-81. Dzieł Korespondentów, Listów I interwencji M-te.- iodz~Redi w wSłu|»im 2 «i. Nałkowskiego 1. tai. 36M. - Admlnistrecje. Koet.iin, ul. Alfr.de Lamp. M n »

Zt-S1M7 Ogłoszenie - Biuro Ogłoszeń RSW Prasa- Koszalin, ul. Alfred. Lampe 20. tel. 22-91. Bturo ezynne od 8 do 15. w soboty do 14. Za dział ogłoszeń redekeja me odpowiada Kolportaż 
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Węgry—ZSRR 
1:1

Rozegrany wczoraj w Bu­
dapeszcie międzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Węgier i 
Związku Radzieckiego zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzy 
gniętym 1:1.

Po pierwszej połowie bez- 
bromkowej, piłkarze radziec­
cy zdobyli prowadzenie, ale w 
35 min. gospodarze wyrów­
nali.

Bliższe szczegóły jutro.

I liga 
piłkarska

Ruch Chorzów — CWKS War­
szawa 4:1 (2:1).

Wisła Kraków — Garbarnia 
Kroków 0:3 (0:2).

Kolejarz Poznań — Polonia By­
tom 2:0 (1:0).

Gwardia Warszawa — Stal So 
snowiec 0:2 (0:0).

Górnik Radlin — Włókniarz 
Łódź 1:0 (1:0).

Ponad 2 miliony 
kuponów
w konkursie PK.O1

W sobotę 24 bm. o godzinie 
24.00 dokonano notarialnego 
zamknięcia VIII konkursu — tota­
lizatora PKOI.

Obecny konkurs pobił pod 
względem ilości kuponów wszyst 
kie pozostałe. Ogółem lakwalifi 
kowano 2 133 511 kuponów wy­
pełnionych zgodnie z regulami­
nem.

Na mecie IV etapu 
Wyścigu Dookoła Polski
Czwarty etcp Wyścigu Kolor- 

zk ego Dookoła Polski prowadził 
z Zielonej Góry do Jeleniej Gó­
ry. Na dystansie 152 km naj­
szybszy był Czarnecki (CRZZ), któ 
ry przejechał trasę w 3.59,58 wy 
przedzając o 2 sek. Wilczew­
skiego i dużą grupę kolarzy z 
Podobasem (CWKS III) na czele.

Drużynowo etap wygrał zespół 
CRZZ, ale w klasyfikccii po 4 eta 
pach prowadzi nadal CWKS I.

Przodcwnik em wyścigu został 
Więckowski, który na mecie w 
Jeleniej Górze wyrobił sobie se­
kundy przewagi nad Królakiem.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH

1. Więckowski (CWKS I) - 
15.26,33.

2. Jarząbek (Gwardia I) —
15.26,42.

3. Królak (CWKS I)- 15:26,50.
4. Glowaty (Włókniarz) —

15.28,09.
5. Podobas (CWKS III) - 

15.30,05.
6. Wójcik (CWKS I) <-

15.30,17.
7. Hadasik (CRZZ) - 15.31,18.
8. Kozdęba (Włókniarz) —

15.31,44.
9. Bugalski (CWKS)-15.31.49.

10. Grabowski (Gwardia I) —
15.32,24.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO IV ETAPACH
1. CWKS I - 46.2256.
2. Gwardia I - 46.25,26.
3. CWKS III - 46.34,16.
4. CRZZ - 46.40,24.
5. Włókniarz — 46.40,38.
6. CWKS II - 46.41,09.

Z Sześciodniuwki iv CSU

Na zdjęciu: Markowski (Polska) nr 112 1 O. Haas
(NUF) nr 114 na trasie. (Fot. CAF)

Lekkoatleci ZS Kolejarz 
zdobywają puchar ZW TPP-R i WRZZ
W sobotę I niedzielę na sta­

dionie wałeckiego ośrodka spor 
towego ZS Sparta odbywały się 
ogólnowojewódzkie zawody lek­
koatletyczne o puchar Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR i WRZZ w 
Koszalinie. Impreza ta, zorgani­
zowana z okazji trwającego o- 
becnie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zgro 
madziia niemal całą czołówkę.

Pierwsze miejsce i puchar zdo- 
byli bezapelacyjnie reprezentan­
ci ZS Kolejarz. Wyprzedzili oni 
o ponad 3 tys. pkt. następnych 
z kolei Budowlanych, a o ponod 
12 tysięcy pkt. reprezentantów 
LZS, którzy uplasowali się na trze 
cim miejscu.

Zawody stały na przeciętnym 
raczej po'ziomie. Z osiągniętych 
wyników na szczególne wyróżnię 
nie zasługuje czas Kruszyńskiego 
w biegu na 110 m przez płotki. 
Kruszyński, demonstrując b. do­
brą technikę, przebiegł tan dy­
stans w 15,6 sek., co jest nowym 
rekordem województwa i czwar­
tym w tym roku wynikiem w Pol 
sce.

Kruszyński startował również w 
skoku w dal i wzwyż. Obie kon­
kurencje wygrał, osiągając 6,22 
i 170.

Ponadto należy wyróżnić wynik 
Saka w biegu na 800 m — 1.59,9.

Dobrze spisał się dyskobol Fi- 
rewicz, który wynikiem 42,90 zbli 
żył się poważnie do własnego re 
kordu okręgu.

Po raz pierwszy w tym roku ł 
bodaj że w historii lekkoatletyki

7. Sparta - 46.56,25.
8. Start - 46.59,46,
9. Górnik - 47.05,45.

10. Kolejarz - 47.25,57.

Widzieliśmy wreszcie
zawody hippiczne

Wśród licznych imprez zor­
ganizowanych w ramach 
II Powiatowej Wystawy Rol­
niczej w Szczecinko, ogrom­
nym powodzeniem cieszy­
ły się zawody hippicz­
ne, . gromadząc na wi­
downi około 4 tys. osób. Sek 
cja jeździecka LZS przy Pań­
stwowej Stadninie Koni w 
Trzebiechowie zademonstro­
wała efektowne skoki przez 
przeszkody, woltyżerkę itp.

Pierwsze miejsce w konkur 
sie zajął M. Kuźniak na „Cha 
nie", wyprzedzając J. Bogdan 
skiego. („Bak*') oraz L. Wa- 
rzyńskiego („Stepun").

Jeźdźcy LZS zgotowali po­
nadto widzom miłą niespo­
dziankę, organizując gry na 
koniach.
^Członkom 1 kierownictwu 

IKS w Trzebiechowie należy 
się pełne uznanie za ładny 
pokaz. Mimo krótkiego czasu, 
jaki pozostawiono jeźdźcom 
na przygotowanie się do za­
wodów, wszyscy trenowali z 
zapałem. Wobec odmowy ZS 
Sparty na zorganizowanie za­
wodów na stadionie, przepro 
wadzono je na małym placy-

koszalińskiej do programu włą­
czono bieg no 5 000 m. Zwycię­
żył Majcher ze zlociemeckiego 
Włókniarza, osiągając stosunko 
wo dobry wynik — 16,32,1. Maj­
cher zaimponował wszystkim 
wspaniałą końcówką.

Dużo emocji przyniósł bieg na 
1 500 m. O pierwszeństwo walczy 
li tutaj Sok i Majcher. Na ostat­
nim wirażu Sak poważnie zagro­
ził prowadzącemu rywalowi, oby 
na ostatniej prostej wyjść na czo 
ło. Wydawało się, że zwycięstwo 
Saka jest już przesądzone. Ale 
włókniarz zdobył się na jeszcze 
jeden zryw i jako pierwszy minął 
linię mety.

Majcher wvkazał dobre przygo 
towanie do zawodów. Na margi­
nesie musimy jednak zwrócić mu 
uwagę, że bieganie 1 500, 5 000

III liga
W dniu wczorajszym rozegra­

no dalszą kolejkę spotkań o mi­
strzostwo III ligi piłkarskiej.

Dużą niespodziankę sprawili 
piłkarze LZS Karlino zwyciężając 
szczecinecką Spartę — Darzbór 
na jej własnym boisku w stosun­
ku 4:1.

W Chojnicach gwardziści z 
Koszalina odnieśli Jeszcze jedno 
cenne zwycięstwo. Tym razem po 
konali oni Cho.iniczankę w sto­
sunku 1:0, zdobywając dalsze 
dwa punkty.

W pozostałych meczach padły 
następujące wyniki: Kolejarz 
Gdynia uległ bydgoskiej Brdzie 
1:3, Gwardia Gdańsk przegrała 
w identycznym stosunku Z Geda- 
nią, Koleiarz Lębork przegrał ze 
Spartą Włocławek 2:3, a Pomo­
rzanin pokonał gdyńską Spartę 
5:1.

W zaległym spotkaniu Geda- 
nla wygrała w ub. tygodniu z Ko 
lejorzem Lębork w stosunku 1:0.

ku 1... udały się naprawdę do 
skonale. LZS-owcy nie zraża­
li się trudnościami, a jeden 
pokaz wystarczył, aby zdobyć 
serca publiczności. Niewąt­
pliwie przyszłe zawody w wy 
konaniu jeźdźców z Trzebie­
chowa spotkają się z jeszcze 
większym zainteresowaniem.

J. M.

Za »lekką rękę« przyjdzie ciężko płacić
Już od roku piłkarze tę­

sknym okiem patrzą na głów­
ne boisko stadionu koszaliń­
skiej Sparty, lekkoatleci po­
zbawieni możności startu na 
własnym terenie muszą orga­
nizować zawody w odległym 
Wałczu lub w innych mia­
stach. Długi czas czekali teni­
siści na zakończenie remontu 
kortów i •.. wreszcie staitow- 
cy zdecydowali się własnymi 
siłami stworzyć sobie warunki 
do gry. ,

Miłośnicy sportu w Koszali­
nie klną, na czym świat stoi, 
żądając przyspieszenia robót 
remontowych.

O stadionie pisaliśmy już 
nieraz. Wskazywaliśmy na nie 
dbalstwo Budowlanego Przed­
siębiorstwa Powiatowego i bry 
gady rozbiórkowej Prez. MRN 
w Koszalinie, na słabe, dale­
ko niedostateczne zaintereso­
wanie sprawą odbudowy sta­
dionu ze strony Prezydium 
MRN i koszalińskich władz 
sportowych. Długi czas nasze 
interwencje nie odnosiły skut 
ku.

A tymczasem wzrosły nie­
współmiernie koszty organiza­
cji imprez lekkoatletycznych, 
które trzeba organizować w 
różnych miejscowościach, 
zmniejszyło się wyraźnie za­
interesowanie piłkarstwem ze 
strony koszalinian. tylko kil­
ka spotkań na świeżym po­
wietrzu rozegrali koszalińscy 
siatkarze i koszykarze.

Zahamowanie ruchu sporto­
wego w Koszalinie odbiło się 
ujemnie na finansach kół ko­
szalińskich. a jeśli chodzi o 

I 3 000(1) w ciągu dwóch dni, to 
stanowczo za dużo.

II liga
W II lidze piłkarskiej leader 

tabeli Budowlani Opole mimo 
porażki utrzymał się na czele 
(28:10 pkt.) przed Górnikiem Za­
brze (26:8) i CWKS Bydgoszcz 
(24:14).

Oto wyniki niedzielnych spot­
kań:

AKS Chorzów — Górnik Zabrze 
0:3 (0:1).

Górnik Wałbrzych — CWKS 
Kraków 1:2 (0:1).

CWKS Bydgoszcz — Polonia 
Leszno 3:3 (3:1).

Gwardia K:elce — Budowlani 
Opole 1:0 (1:0).

Cracovia — Górnik Bytom 2:3 
(2:1).

Tarnovia — Naprzód Liprny 1:0 
(1:0).

Sparta Warszawa Stal 
Gdańsk 1:1.

We wtorek rozegrano dwa dal- 
•ze mecze 1/S finału Pucharu Eu 
ropy w pitce nożnej. W Wiedniu 
Rapld zwyciężył holenderski ze­
spół PSV Elndhoven 6:1 (1:1), a 
w Kopenhadze mistrz Francji 
Relms pokonał AGF Aarhus 2:0 
(1:0).

• • e

Na zawodach w Tata, Rozsavo- 
elgyl wyrównał rekord świata 
Norwega Boysena w biegu na 
1 000 m, uzyskując czas 2.19,0.

« « •

Świetna pływaczka holenderska 
VoorblJ pobiła własny j-ekord 
świata na 100 m motylkiem uzy­
skując wynik 1.13,1.

« • «

Mistrz świata zawodowców w 
wadze ciężkiej Marclano obronił 
tytuł nokautując w 9 rundzie mi­
strza świata w wadze półcięż­
kiej Moore.

lekkoatletykę — na kieszeni 
całego ruchu sportowego w 
naszym województwie.

Kto jednak miał martwić 
się stratami finansowymi kół 
sportowych, jeśli WKKF do 
niedawna nie potrafił zająć 
bezkompromisowego stanowi­
ska i razem z gospodarzem 
stadionu — Spartą, na podsta­
wie zawartej umowy, zmusić 
BPP do terminowego i nale­
żytego wykonania podjętej 
pracy? Wykonawca remontu 
— BPP w Koszalinie? Z pew­
nością nie. Przecież to przed­
siębiorstwo nie potrafiło go­
spodarować własnymi fundu­
szami.

Dowodów na to jest wiele. 
Po pierwsze — w 1953 roku 
BPP zużyło około 160 tys. zł 
na remont szatni pod trybuną. 
Ponieważ nie wyremontowano 
jednocześnie dachu trybuny — 
w następnym roku cała robo­
ta okazała się psu na buty 
i... trzeba ją było zaczynać 
od nowa. W tym roku zużyto 
już kilkaset tysięcy zł, a mi­
mo to nie widać jeszcze końca 
robót — stadion w dalszym 
ciągu nie nadaje sie do użyt­
ku.

I dalej: przez kilkanaście 
miesięcy BPP opłacało dozorcę, 
który miał pilnować urządzeń 
i narzędzi robotników. Mimo 
to jednak rozkradziono wypo- 
sażenio szatni, bo ... dozorca 
nie wiedząc, czego ma pilno- 
wać — całą uwagę skupiał 
na ... biurze Rady Okręgowej 
ZS Sparta.

Nie dość na tym. Roboty 
ziemne, celem przyspieszenia

Adamczyk 4,43 w skoku o tyczce!

Dwa zwycięstwa Po'ski
w Poznaniu

Po pierwszym dniu meczu 
lekkoatletycznego mężczyzn 
Polska prowadzi z Norwegia 
72:45 pkt. Już sama różnica 
punktowania mówi, że w Po­
znaniu Polacy nie napotkali 
w Norwegach zbvt silnego 
przeciwnika. Stąd też wyniki 
nie były specjalnie rewelacyj 
ne, a jedyna okrasą pierwsze­
go dnia zawodów był nowy 
rekord Polski Ożoga w biegu 
na 10 000 m (29.47,8) oraz re­
kord Polski juniorów Piąt­
kowskiego w dysku — 49.14.

Z zawodników norweskich 
wyróżnić należy przede wszy­
stkim Thorkildsena, który 
świetnym wynikiem 2.03 usta­
nowił rekord swojego kraju w 
skoku wzwyż. Z biegaczy do­
skonały styl zademonstrował 
zwycięzca 3 km z przeszkoda­
mi E. Larsen oraz znany nar­
ciarz Stokken, który przyczy­
nił się do rekordowego wyni­
ku Ożoga.

Z 11 konkurencji Polacy wy 
grali 9, w tym w trzech zajęli 
dwa czołowe miejsca.

W zawodach kobiet Polska 
prowadzi z Holandią różnicą 
19 pkt. (37:18). Holenderki dzię 
kj doskonałej Brouwer wygra 
ły tylko iedną konkurencję 
(200 m). W pozostałych czte­
rech podwójne i zdecydowane 
zwycięstwa odniosły nasze za­
wodniczki. Najciekawsze były 
biegi 200 i 800 m. W pierw­
szym Brouwer odniosła zwy­
cięstwo po zaciętej walce z 
Polkami, w drugiej Pestka i 
Gabor wygrały łatwo, prowa­
dząc od startu do mety. Pecho 
wo skakała w dal Kusionów- 
na. Miała ona dwa skok! nie­
znacznie przekroczone, oba w 
granicach 6 m.

W czasie zawodów rozegra­

W piłkarskiej klasie A
Rozegrane w dniu wczoraj­

szym spotkania o mistrzostwo ko­
szalińskiej klasy A w piłce noż­
nej nie przyniosły rewelacyjnych 
wyników. Jedynie porażkę Bałty­
ku Koszalin z LZS Słupsk należy 
uważać za pewnego rodzaju nie 
spodzienkę. Grający coraz le­
piej piłkarze LZS Traktor | tym 
razem pokazał!, że stać ich na 
równorzędną walkę z najlepszy­
mi. Wygrali też zasłużenie w sto 
surłku 1:0.

W Białogardzie przodownik to 
beli — grapicki LZS — zwycięży! 
miejscowego Kolejarza również w 
stosunku 1:0, umacniając Jeszcze 
bardziej swoją pozycję na czele 
klasy A.

W Koszalinie miejscowa Spar 
ta wygrała gładko ze swoją

remontu BPP powierzyło bry­
gadzie rozbiórkowej Prezy­
dium MRN. Sygnalizowała ga­
zeta, monitowała Sparta, wie­
le mówiło się o tym w WKKF: 
„Robotnicy brygady nie robią 
prawie nic — bumelują cały­
mi dniami".

Mimo wszystko BPP płaciło 
„lekką ręką" 1 oczywiście w 
końcu zabrakło pieniędzy.

Po wielu zmianach i po­
prawkach wyznaczano termi­
ny ostatecznego zakończenia 
robót. Jak dotąd bez skutku. 
Stadion czeka na zakończenie 
prac i oddanie do użytku spor 
towcom.

W tym miesiącu na inter­
wencję WKKF sprawą stadio­
nu zajęło się wreszcie Prezy­
dium MRN w Koszalinie, wy­
dając uchwałę zobowiązującą 
BPP do szybkiego zakończenia 
remontu. Żwołano posiedzenie 
komisji społecznej, na którym 
dyrektor BPP tow. Samttow- 
ski zobowiązał się ukończyć 
roboty do końca września.
Jak dotąd jednak nic nie wska 

zuje na to, aby i ten termin 
został dotrzymany.

Zresztą, tym razem wyjąt­
kowo, nie chodzi o sam ter­
min. Wiadomo, że już w tym 
roku sportowcy nie będą ko­
rzystali ze stadionu, bo prze­
cież zima za pasem. A z dru­
giej strony niemal pewne jest, 
że do końca roku BPP zakoń­
czy roboty. Sprawą stadionu 
zajął się osobiście wiceprze­
wodniczący Prezydium WKKF 
tow. Treśniowski i wykazał 
już tyle inicjatywy, źe nie 
wątpimy, iż potrafi zmusić 

no kilka konkurencji w obsa­
dzie krajowej. Kiszka wygrał 
100 m w 10,9 a 400 m — 
Proske w 48,7. Ponadto w 
biegu na 1500 m startował 
Norweg Saksyik wygrywając 
w 3.54,6. a sztafeta 4 * 100 na 
w składzie Żurkowski. Szcze­
pański, Woźniak, Bożek pobi­
ta rekord Polski juniorów — 
41,2.

WYNIKI:
mężczyźni: kula — Prywer

— 15,67. 400 m —Makomaski
— 48,0. 3 000 in z przeszkoda­
mi — E. Larsen (N) 8.56,6, 
1 500 m — Lewandowski — 
3.49,8, 10 000 m — Ożóg — 
29,47,8 (rek. Polski), dysk — 
Piątkowski — 49 14, 110 m ppł.
— Bug„ła — 14,9.

kobiety: dysk — Dmowska
— 44.08, 20) m — Brouwer (H)
— 24.6, skok w dal — Kusion
— 5,86.

♦ ł *

W drugim dniu zawodów do 
konałą formę zademonstro­

wał nasz najlenszy tyczkarz — 
Xdamczyk, który wynikiem 
1.43 ustanowił nowy rekord 
Polski. Z lepszych wyników 
drugiego dnia na uwagę zasłu 
Tuja: 7,49 Grabowskiego w 
skoku w dal, 14.11,8 Chromika 
w biegu na 5 000 m. 47,0 sek. 
sztafety kobiet oraz Sidły — 
76.73 w rzucie oszczepem.

Ostatecznie miedzypaństwo 
we spotkanie Polska — Norwe 
gia w konkurencji mężczyzn 
zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem Polaków w stosunku 
134:78.

Mecz kobiet Polska — Ho­
landia wygrałv nasze zawod­
niczki również w wysokim 
stosunku 68:38.

Imienniczką z Wałcza. Wynik 
5:2 dla gospodarzy pozwolił im 
opuścić Ostatnie miejsce w ta« 
beli.

Otkalenko hije 
rekord świata

Na międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych w 
Zagrzebiu Nna Otkalenko 
(ZSRR) pobiła w sobotę wła­
sny rekord świata w biegu na 
800 m, uzyskując wynik 2.05.0. 
Tydzień temu Otkalenko po­
prawiła w Belgradzie swój •- 
ticjalny rekord (2.06,6), uzy­
skując 2.06,4.

BPP do wywiązania się z obo­
wiązku.

Obecnie chodzi przede 
wszystkim o to, aby BPP zdało 
rachunek z dotychczasowych 
robót. Dotyczy to szczególnie 
pieniędzy straconych na nie 
udany remont trybuny, sum 
nadpłaconych brygadzie roz­
biórkowej i dozorcy.

Dlatego też dobrze się stało, 
że sprawę skierowano na dro­
gę sądową. Niewątoliwie pro­
ces wykaże winnych, a wyrok, 
.iaki zapadnie, będzie ostrze­
żeniem dla tych wszystkich, 
którzy trwonią mienie pań­
stwowo i społeczne.

Na marginesie warto zwró­
cić uwagę na jeszcze jedną 
sprawę, a mianowicie na Do­
stępowanie ob. Białasa, który 
z ramienia Sparty pełnił nad­
zór techniczny. Ob. Białas, mi 
mo że za swoja pracę otrzy­
mał od Snarty 6 tys. zł, dość 
lekko traktował sprawę sta­
dionu. Jego winą iest przepła­
canie robót wykonywanych 
przez brygadę rozbiórkową. 
Nie kto innv, iak właśnie ob. 
Białas podpisywał rachunki 
z.a nrace remontowe. Nie kto 
inny powinien pilnować dobra 
zrzeszenia.

Koszalinianie. a zwłaszcza 
sportowcy, żądają su-owego 
ukarania winnych. Przez nie­
dbalstwo i opieszałość sport 
koszaliński stracił cały sezon 
letni, stracił wiele na nonular 
ności. został zahamowany w 
swym rozwohi. Nad tym nie 
można przejść do porządku 
dziennego.
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